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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 8-ciej po południu z wyjątkiem^niedzielji dni 

świątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 9 0  l l ć l l .  ( 9 0  f . )
Biura R tdatcyi i  Administracji u l. Podwale 8. -  Ekspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncz > numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 73.
Prenumerata miejscowa: Prenumerata z przesyłką:

r o c z n ie ....................... 108 - K (108 Mk) r o c z n ie ..................... 120-— K (120 Mk.)
półrocznie . . . .  54-— „ (54 „ ) półrocznie . . . .  30'— „ (60 „ )
ćwierćrocznie . . . 27-— „ (27 „ ) ćwierćrocznie . . . 30-— „ (30 „ )
miesięcznie . . . .  9-— „ (9 „ ) miesięcznie. . . . 10'— „ (10 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gaze.y Lwowskiej" za połowę rocznej pi enumeraty tj. 60 K. (60 Mk.)

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).
pod

Ce ny  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.] j po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jegd miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, ChorąZczyzna 7,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo pocit i telegrafów p i e -  
niosło koncypi tę  pocztowego dr. Konrada 
Pordesa z okręgu dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie do okręgu dyrekcyi poczt i 
telegrafów w Krakowie.

Ignacego Ereczkę w Szczercu, b. wach­
mistrza Israela Stehla w Kopyczyńcach, sier­
żanta rachunkowego Bronisława Nowotar­
skiego w Lisku i wachmistrza rachunkowego 
Grzegorza Głupiaka w Komarnie.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
reskryptem z dnia 28 grudnia 1919 Prez. 
25.269/4 K/19 zamianował kancelistami < fi 
cyaitów : Jana Starusikiewicza w Starej sali, 
Stanisława Michała Kulczycki, go w Podka 
mieniu. W ładysława Maryana Doj otańot i go 
w Rymanowie, podurzędnika Michała Potopę 
w Ustrzykach, posłańca sądowego Stanisła­
wa Badnarczuka w Bełzie, st. wachmistrza 
żandarmeryi Antoniego J  .na Dziedziniewieta 
w Tyśmienicy, podoficera rachunkowego La­
zara Samuela Garfunkla re i Frieda w Bory- 
ni, podoficera rachunkowego J >■ kóba Lebera w 
Kosowie. Bierłanta iandarmeryi Jana Jaszcza 
ka w Sniatynie, podoficera rachunkowego 
Stanisława Obara w Radziechowie, podofice­
ra rachunkowego Samuela Pfeffera w Trem ­
bowli, sie żm ta rachunkowego Bernarda 
Laufera w M ośnakteh, sierź 'n ta  rachunko­
wego Albina Mi&owa w R iw ie  ruskiej, 
sierżanta Józefa Majchrowicza w Bukowsku 
podoficera rar-h. Mendla Weissa w Lopatynie, 
sierżanta Markusa Freundlicha w Mikuliń- 
caeh, podoficera rachunkowego Berła Kójigs- 
berga w Birczy, wachmistrza żandarm ery i

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 20 grudnie 1919 r,

0 m o ra to ry n m  w spraw ie prnw no p ry ­
w atnych  i r e te n s y j  p len ię in y en  w b. za-

berae  un stry aek im .
Na podstawie urt. 33 ustępu drogiego 

ustany z d)*ia 26 czerwca 1919 r. (Dz. Pr. 
Nr. 51 pos, 332) Rada Ministrów zarządzi, 
co następuje:

Art. 1.
Przesunięto zostają następujące terminy 

w ustawie z dn fz. 26 czerwca 1919 r. (D i. 
Pr. Nr. 51 poi. 332):

a) w art. 1, 10, 11, 16, 18 21 i 26 
termin 31 grudnia 1919 r. na 30 ciefwca 
1920 r .;

b) w art. 1 i 11 p. 3 termin 1 sty­
cznia 1920 r. na 1 lipca 1920 r .;

c) w art. 16 term in 80 czerwca 1919 
r. na 31 grudnia 1919 r ,;

. d) w art 16 i 21 term in 30 września
1919 r. na 31 marca 1920 r.;

e) w art. 19 term in 1 maju 1919 r. na
1 listopada 1919 r . ;

f) w art. 21 termin 1 Ppca 1918 r . na 
1 stycznia 1920 r . ;

g) w art. 11 p. 2 term in 1 stycznia
1920 r. na 1 stycznia 1921 r.

Nadto wstawia się w art. 11 p. 2 po 
d łcie ,1919 r .“ datę „1920 r .“

Art. 2.
Ustęp trzeci art, 7 ą  powyższej ustawy 

stosowany będzie także do tych osób, które 
ułożyły w armii polskiej w był-m  I., II. i 
m  wschodnich korpusaeh lub późniejszych 
formacyach armii generała Hallera na obsza­
rze b. cesarstwa rogsyj skiego, a z powodu 
wypadków wojeinych nie mogły wrócić do 
kraju.

Art. 3.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­

cie z dniem 1 stycznia 1920 r.
Prezydent M inistrów:

( —) L  Skulski.
M inister Sjrrawiedli»ośei:

( —) Jan  Hćbdgyński.

Z frontów*
Komunikaty 

warszawskiego sztabu generalnego
Z dnia 5 styem ia 1920.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o i u s k i :  Woj­
ska nasze wespół z zaprzyjuźuionemi woj­
skami łotewakiemi pod wspólnem dowódz­
twem generała Rydza - Śmigłego, w obecno­
ści i p*d ególnem kierownictwem dowódz- 
cy frontu gen. Szeptyckiego, zdobvły dnii 3 
b. m. o godzinie 13 miasto i twierdzę Du­
isbu rg . Jednocześnie posunęły się naprzód 
oddziały łotewskie na północ. : oddziały 
pol«k e na wschód od Dyncb rga. W ten 
sposób została osiągnięta bezpośrednio łącz­
ność między Polską, Łotwą t Estoaią. Z « 
zdobyczy dotychczas meldowano kilkaset jeń ­

ców, kilka dział z zaprzęgami, kilkanaśc e 
karabinów maszynowych i liczny tabor ko­
lejowy. Na >bszcie frontu ożywiona działal­
ność wywiadowcza.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Utarczki patroli 
wywiadowczych.

Zastępca szefa sztabu gener.: 
generał Haller.

z dnia 6 styczn a 1920.
F r o n t  l i  t e w a ko  - b i  a ł o r  u ski :  

W rozwinięciu naszej akcyi na północ i 
»sehód od Dynaburga, od liia ły  nasi" i ło ­
tewskie za jęły liaię rzcL. Dubiny, następnie 
przez Wyżki i stacyę Malinówka de Dźwiny 
najściślejszy kontakt z wojskami łotewskie- 
mi nawiązano. Silniejsze ataki bolszewickie 
na przyezół-k mostowy Bobru aka pod waią 
Waszuliną LrwLwo odparto, biorąc kilkudzie­
sięciu jeńców.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Na wschód od 
Rokitna nasze oddz<*ły wywiadowcze doko­
nały ostrego wypada rozbijając pod Biało- 
korewiczami osłonę pancernego pociągu bol­
szewików. Wzięto przytem kilkunastu jeńców 
i karrbin maszynowy,

Na całym froncie eżywiona działalność 
wywiadowcza.

W Zastępstwie szefa sztabu gen. 
generał Haller.

Komunikat generalnego sztabu 
łotewskiego

Z dn— 8 stycznia 1919,
Na niemieckim froncie bez zmiany. 

Nasze oddziały przeszedłszy dziś do tfenzy- 
wj na bolszewickim froncie, pe uciążliwych 
walkach zajęły Rudiisty, W ukzeny, W nak, 
Szylcy. Pngi, Sztilceny iak również wicie 
umocnionych punktów. Szczególną zsci to- 
ścią odznaczały się walki przy zajęciu w. i

Prof. dr. Przemysław Dąhkowskl. 2;

Wykład wstępny
z dawnego prawa prywatnego polskiego

wygłoszony na Uniwersytecie Warszawskim
dnia  17 p aźd z ie rn ik a  1919.

(Ciąg dalszy).

Naj rwals>ym jednak tytułem zasługi 
i sławy Band .kiego jest jego p o d r ę c z n i k  
p r a w a  p r y w a t n e g o .  Czyniono wiele za­
rzutów temu dziełu: brak odpowiedniego 
systemu, n.edobładne, nieśeiśłe rozgranicze­
nie prawa prywatnego od publicznego, 
a skutkiem tego wc ągnięeie wielu materyj 
publiezno-prawnych w obręb prawa prywa­
tnego1), zbędne, niepotrzebne uwzględnianie 
w systemie prawa polsk.rgn — prawa m:ei- 
skiego niemieckiego Wszystko to zarzuty 
słuszne, lecz nie potrafią one zaćmić zalet 
tego dzieła. Wszakże to dzieło, wydane jako 
pogrebowe w r. 1851, napisane było w głów­
nym swym zrębie ju t w r. 1818. a zatem 
jest to pierwsze po upadku P ilsk i syste­
matyczne, w dachu i wedle wymagań szkoły 
histnryczno-prawnej przedstawienie prawa 
prywatnego, napisane starannie i z wyzy­
skaniem wszelkich podówczas dostępnych,

J) Stąd np. w jego dziele obszerne 
a zbędne rozdziały o stanowiska pubLezno- 
prawnem szlachty, mieszczan, włośoian, du- 
ohownych, o ustroju miast, o zasadach prawa 
chełmińskiego (o magdebursklern nie wspomina 
Bandtkie).

lubo bardtio szczupłych jsszcze źródeł, dzieło 
k tó re  wywarło wpływ rozstrzygający na 
późniejsze opracowania tego przedmiotu 
H-e.ęJa1) i Burzyńskiego*) 3).

I  znowu m nęło lat ponad 30, przesrło 
jedno całe pokolenie, które słuchać nie 
DKgło wcale wykładów z dziedziny dawnego 
prawa polskiego. Tak zwane bowiem , Kursa 
prawne", na któryeh przez ezas krótki 
Wacław Aleksander Maciejowski wykłrdał 
h storyę prawodawstwa polskiego (1840— 
1846), w której uwzględniał takie prawo 
prywatne, nie miały donioślejszego zna­
czenia. Dopiero w Szkole głównej nastąpiło

*) H e l c e ł  wpraoy swej : Dawne prawo 
prywatne polskie, wydał Bobrzyński, Kraków 
1874, oparł się zupełnie na Bandtkiem. Za­
trzymał po części jego układ, poszczególne roz­
działy jedynie odpowiednio uzupełniał, zmieniał 
i przerabiał

) B u r  z y ń s  ki, Prawo prywatne polskie, 
powtarzał niejednokrotnie całe rozdziały 
z Bandu ego, nawet s jego błędami, (np.
0 stanowisku prawnem cudzoziemców, o wy­
padkach infamji).

s) O B a n d t k i e m  p o r .  W ó j o i e k i  
Kazimierz, Źyoior sy znakomitych ludzi, T. I 
Warszawa 1850 str, 5 1 8 -  526. B i e l i ń s k i  
Józef Królewski uniw eraytet warszawski (1816— 
1831), T. II. Warszawa 1911 str. 2 9 7 -3 0 1
1 346 — 366, K ra  u sh  a r  Aleksander, Siedmio­
lecie szkoły głównej warszawskiej 1862 — 
1869, Warszawa—Kraków 1883 str. 52—53. 
B e n t k o w s k i  Feliks, Wiadomości o życiu 
Jana Bandtkie-Stężyńskiego. Bibl. Warsz. 1846 
I. str. 603 — 612, M a c i e j o w s k i  Wacław 
Aleksander, Nekrolog Jana Wincentego Stęiyń- 
skiego Bandikie, 1 amże, str. 613 -  6*8

odrodzenie nauki prawa polskiego1) Walenty 
D n t k i e w i e z ,  profesor zwyczajny i dziekan, 
człowiek śmiałych, liezaleźnych przekonań, 
nochany przez młodzież, łączył w wyki&dzie 
jasnym i pełnym prostoty prawo obowiązu­
jące cywilne i dawne polskie. To połączenie 
przyniosło naszej nauce koriyść i szko­
dę. Korzyść, ponieważ Dztkiewcz, wy­
kładając prawo obowiązujące cywilne, 
i w kwestyi prawa polskiego kładł nacisk 
na te właśnie m ateiye; szkodę, ponieważ 
instytueye prawa dawnego rozpatrywał pod 
kątem widzenia praktycznym. Nowoczesna 
nauka ciężki e formułuje zarzuty przeciw 
Dutkiewiczowi: ehaotyczność, brak perspekty­
wy historycznej, niezrozumienie jednej i  głó­
wnych cech prawa po skiego, jego charakteru 
zwyczajowego. O jtztni epigon dawnyeh po­
glądów, walczył on w tej kwestyi gorąco, 
ehoć zupełnie beznadziejnie z Bobrzańskim*), 
który ponu? wszeizą wątpliwość wykazał cha­
rakter zwyczajowy dawnego prawa polskiego 
Nie sposób jednak odmawiać mu znacznych 
zasługa N spisał kilka eenuyeh rozpraw z za­
kresu prawa prywatnego polskiego, trafne kry 
tyczne uwagi o większych dziełach systematy­
cznych znesztj dziedziny*),a przede* styatkiem

ł) H e l e e l  z Krakowa nie przyjął ofiaro 
wywanej mu w r. 1862 przez Aleksandra 
Wielopolskiego katedry w szkole głównej.

*) W praeaeb: O znaezenis jurysprrden- 
eyi, Warszawa 1875, O mniemanem prawie 
zwyeząjowem wPolsoe. Warszawa 1876 i Słowo
0 stosunkach majątkowych między małżonkami
1 o prawie zwyezaiowem polakiem. Waszawa
1877.

s) Spostrzeżenia nad historyą prawo-
dawstw słowiańskich Waorawa Aleksandra M&- 
•iejewsklega, Werszawa 1870, Uwagi nad dziw

dragi z rzędu, jaki się aktzał w druku1) za­
rys prawa prywatnego polskiego *). Nadsł 
mu skromną formę podręcznika egzamino 
wego dla młoddeży, któr go zaM ą j\ *t. ii 
trzyma się ściśle granic prawa p r,*atnego  
i slucznie pomija filozoficzne wywody o t r a ­
wie. Niestety działalność naaczrcieUka Dut­
kiewicza by/a zbvt krótka, trwała ty’ko lat; 
pięć (1802—1867), oa oyi ostatuim tod  pa- 
nowariiem rcssyiakiem przedstawicielem urzę­
dowym naszej bziedziny naikowej w szko- 
łaeh wyi tzych warszawskich *), Konstanty 
Małkowski, z zawodu prawnik i to wyDitny, 
z zamiłowani* filolt-p przedstawiony w rokn 
1865 na profesora zwyczajnego historyi pra­
wa rossyjskifego, inaych słow iańskich, a tak­
ie  historyi prawa poluk ego nie zostsł za­
twierdzony4); działalność n&tuowa Henryka 
Hofmana (od r. 1867/8) trwała zbyt krótko 
i nie b ła wybitniejsza. Jeszcze praed zam ­
knięciem Si »oły Głównej w r. 1869 ustały 
jego wykłady.

łem: Prawo polskie prywatne Piotra Burzyń­
skiego, Warszawa 1873.

')  Dzieło H e 1 e 1 a, Dawne prawo pry­
watne polskie, było napisane wprawdzie w la- 
tacn 1 8 49-1853 , jednakże ogłoszone drukiem 
dopiero w r. 1874.

*) Praca ta wyszła pod dwejakim tytu­
łem: Prawa cywilne, jakie wPolsoe od r. 1347 
do wprowadzenia kodeksn Napoleona obowią­
zywały i Program do egzaminu z historyi 
praw, które w Polsce przed wprowadzeniem 
kodeksu Napoleona obowiązywały. Warszawa 
1863.

s) O Dutkiewiczu, por. E r a u s h t r  Ale­
ksander, Siedmiolecie Szkoły Głównej, sir, 
1 7 3 -1 7 4 , B i e l i ń s k i  Józef, Królewszi Uni­
wersytet warszawski, t. U , str. 367 -  368.

4) R r a n s L b r ,  Siedmioleoie, str. 188.
(C ią* ńa.fe.zj



Sielseny, Szal^sny i M ehel, w fctóryeLt te 
miejscowościach nasze oddziały p o p ra w iły  
clę przez Diwinę i wyrzuciły bolszewików 
*e wsi,

Naczelnik Państwa na froncie.
Onegdajszej nocy o godz, 2 min. 15 

udał s;ę Naczel-ik Państwa z najbliższym 
otoczeniem na fron wołyński.

Z Rady Najwyższej.

Echo de Paris donosi, że na sobctniom 
posiedzenu Bady Najwyższej wjdaruyi się 
znamienny epizod. Mianowicie ambasador 
Stanów Zjednoczonych Wallace zażądał, aby 
uchwały Bady Na,wyz izej na przyszłość nie 
rozpoczynały się formatką „państwa sprzy­
mierzone i zaprzyjaźnione", lecz formułką 
„państwa koalicyjne*. — P e r t in i i ' do­
daje do tego, te  Stany Zjednoczone nie 
ehcą wcgóle uczestniczyć w uch w* łach Bady 
Najwyższej. Mimoto jednak będą ons miały 
swego delegata na jej posiedzeniach.

Wilson będzie miał nietylko informa 
eye o polityce Bady Najwyższej, lecz bez 
jego poprzedniej zg dy me będzie żadnego 
definitywni go postanowienia.

Wczoraj popołudain zebrała się Najwyż­
sza Bada, aby ostatecznie zająć się sprawą 
ewaauacyi okręgów, które mają wydać 
Niemcy.

W Badzie Najwyższej Louchenr zw;ó- 
eił uw. gę Bady na krytyezną sytuację apr«- 
wizaeyjuą Austryi, gdz •  środki żywności 
wyczerpią się do 30 b. m. Z okrzyi obrcno 
a ci kśncieha Benncra w Paryżu uchwaliła 
Bada Najwyższa udzielić Austryi tych śród 
ków. Ponieważ jednak Włochy, Anglia i 
Franeya me są w możności udzielić potrze­
bnych kredytów w dolzracn na ich zaknpno 
w Ameryce i ponieważ Stany Zjednoczone 
dotychczas nie odpowiedziały na prośbę, by 
udzieliły zaliczki na zakupy, me mogła do­
tąd nastąpić ich dostawa.

Pomoc dla Europy.
Prezes amerykańskiego P in i  Na.ional 

City B ank, F rank Yanderlip, bawił nieda­
wno w Europie i po powrocie przedstawił 
memory&ł, w którym ujął w cztery zasadni­
cze punkty projekt pomocy dla Europy.

1. Utwóreenie konsorcyum producentów. 
Bząuy państw produkująeych wyznaczą pe­
wną liczbę delegatów bankowych, którzy by 
się zjechali n. p. w Hadze i ustanowili, ja­
kie są potrzeby krajów konsumoyjaych w 
zakresie produktów żywnościowych, suro­
wców, maszyn i t. p. Narody produkujące 
rozdzielą odpowiednio wytwory własne i u 
stalą cenę najniższą. Następnie wypuszczą

wielką pożyezkę międzynarodową, umożli­
wiającą niezbędne zakupy.

2. A n i centytna dla rządów Bządy, 
którym się udzieli pożyczkę nie otrzymają 
pieniędzy, ale przypadający im , udział w 
artykułach żywnościowych,. żelazie, suknie, 
lokomotywach i i  p,

3 Jednolity typ obligacyi międzynaro­
dowych zostanie wydany przez państwa pro­
dukujące. Obligacye będą opiewać na lat 
piętnaście. Państwa pożyczające będą obo­
wiązane nie tylko spłacać roczne procents, 
ale pokrywać 1/15 pożycz':i zaciągniętej.

4. Hipoteka Aa de państw pozyw ają  
cych, Pożyczka może być udzielona tyiko 
państwu, które ma dobry system cłowy i 
któremu rło duje dochód wystarczający. Na 
tern cle oparta będzie hipoteka, gwarantu­
jąca spłscalncść procentów i umorzenia 
długu.

P. Yanderlip nie wątpi, że w arinki te 
będą dla n :ejednego państwa ciężkie, ale 
jest to konieczne, aby koła finansowe przy 
stąpiły do intensywnej pomocy dla Europy.

Sprawy czeskie.
Notoy Ceos donosi, że w łonie rządu 

praskiegv wy inehły poważne konflikty.
Jak  donosi dziennik 28 Hien, prz?szło 

w gabinecie Tusara do ostrego konfliktu 
między ministrem spraw zagranicznych Be­
neszem i ministrem handlu dr, Heidlerem. 
W ostatnim czasie pojawił się w organie 
ministra handlu Heialćra gwałtowny atak 
poeła Gustawa Heidlera brata ministra han­
dlu, skierowany przeciwko min. Beneszowi, 
Artyknł tefi zobt»ł wprawdzie skonfiskowa­
ny, jednakże drogą korespondencji piywa- 
tnej dostał >ię tekst tego artykułu do pra­
sy wiedeńskiej. W ty kule tym, omawiają­
cym aferę Jiraka, podnosi autor przeciwko 
dr. Beneszowi zarzut że obalił korzystny 
dla rząuu czesko słowat kiego układ z ban­
kami francuskimi i holenderskimi w sprawie 
dostawy cukm, a równocześnie zainieyowrł 
proces Jiraka, jednocześnie zai zawór/ z 
Francyą inny interes cukrowy, dla Czecho- 
słowacyi niekorzystny.

Konflikt Benesa-H.ldler znalazł echo w 
paityi socjalistów czeskich, a nie ulefia tet 
wątpliwości, że koLflikt między obu mini­
strami n 'e  zostanie złagodzony, lecz wywoła 
nowe przesilenie gabinetowe.

Główny organ partyi agrarnej Venkov 
•dpowirda dziś na a rty ra ł noworoczuy dr. 
Kramarza i oarznou jogo p a n ik - iatyez lą 
politykę i»ko nie będącą na csaBie. Ideoio 
gia dr. Kramarza — pisze ten dziennik — 
jest obcą rzeczywistości. Obecne czasy są 
zbyt brutalne, alemeatarne i burzliwe, by 
fala ich dała się ułagodzić tak piękną me- 
todyą, jaką jest rapsodya słowiańska dr. 
Kramarza. Naszym nakazem jest narodowy 
egoizm.

Narodni Polityka donoszą, że wybory 
do zgromadzenia narodowego odbędą się na 
Błowaczjżaie nie równocześnie z wyborami 
w Czechach, Morawie i na Blązicu, lecz

dopiero w tydzień albo w dwa tygodnie 
później.

Jak donosi klerykalny Czech, usunięto 
wczoraj we wszystkich szkołach w Pradze 
na polecenie zartępey burmistrza Kellnera, 
krzyże z Chrystusem,

W sprawia rewelacyi ks. Sykstusa.
DcutsJie AUg. Ztg. piBze odnośnie do 

ogłoszonych przez prasę paryską dokumen­
tów w sprawie ks. Sykstusa:

Publikacye paryskie rzucają nowe świa­
tło n a  politykę dawnego rządu, E r, Czernin 
zaznaczał zawsze, że nic nie było mu wia- 
domem o akcji cesarza Karola. Bewelaeye 
nie potwierdtają tego, gdyż wynika z nich, 
że ks. bjKftus 8 marca 1917 wręczył pre­
zydentowi Poincaró p smo Czernina. Wynika 
z tego, że hr. Czernin był dokładnie poin­
formowany. O konspiracjach wiedeńskich 
dowiedział się dawny rząd niemiecki — jak 
się zdaie — za późno.

Dowiedziawszy się, uczynił wszystko, 
ażeby odwieść Auatryę od planowanej 
zdrady.

Beri. lagbla tt donosi z Genewy, że 
rewelacje paryskiej EO pinion  wywołały w 
kołach politycznych francuskich bardzo przy­
kre wrażenie. Jest faktem, że ks. Sykstus 
był wprawdzie zaproszony do pałaeu E.isej- 
Bkiego przez tylne wejście, ale został przy­
jęty przez prezydenta i fioyalnie, wobec Cam- 
bona i Bibota.

Poincare wyraził się przytem w bar­
dzo serdecznych słowach o Austro Węgrceeh: 
Franeya skrzyżowała broń z Austryą tylko 
na wschodnie, narody wojującej A u su ji za­
sługują na pochwałę. Wszyscy we Franeyi 
się duw ią dlaczego Franeya już dawno nie 
zawarła pokcjc z Austro-Węgrami. Bokowa- 
nia te toczyły się w marcu i kwietniu, a 
mimoto dyplomacja państw zachcduich nie 
uważała za potrzebne donieść o tern Wło­
chom. Jestto najprzykrzejsza z dotycheziso 
ry c h  rewelacyj, gdyż 19 kwietnia 1917 Ri- 
bot i-Georg* mieli apotka.ie z BosseL.m 
i Sonninem, a przytem m e wspomnieli de­
legatom wkoBkim o tern, że od tygodnia od­
bywają się rokowania z Austryą, w których 
nawpt uczestniczył sam Bibot. Journal de 
Debats wskazuje na mebezpieczeńBtwo ówcze­
snego położenia i zapytuje, coby aię Btiło, 
gdypy Bzym przez czyjąś niedyskrecję do­
wiedział się o tajnych rokowaniach Wtedy 
Włochy byłyby zawarły prawdopodobnie 
pokój odrębny. DUtego dobrze się stało, że 
tajne rokowania spełzły aa nioz«j.-

lllustration zamieszcza faiim ilia sze- 
regn walnych dokumentów, odnoctących się 
do sprawy pośrednictwu Sykstusa, a w szcze­
gólni ści list Karola i notę Czernina z 9 ma­
ja 1917. Słowa „Pokój odręjny" nie ma w 
pierwotnym tekście niemieckim, odfotogra- 
fowanym w lllustration.

A gencja Stelan ego doi osi: Dzienniki 
ogłaszcą rozmowę z generałem Cadsrną o 
misyi Sykstusa. Cadoraa zaprzecza twierdze 
niu, akoby w r. 1917 wysłano delegata do 
Szwajcaryi, aby zaproponował Austryi pokój

12 oastąpieu.e włotkiei części Trentina, Bz*d 
nie używał go nigdy do misyj politycznych 
i on sam uie podjąłby iniey&tywy do tego 
rodzaju kroków bez wyraźnego zlecenia rzą­
du. Cadorns dodaje, że zawsze był przeko­
nany, iż oddanie włoskiego Trentina nie jest 
wystarczaj! ee.

Bibet ogłasza w pismach, i i  w r. 1917 
przedłożył Sonninowi cały „dossier" z An- 
stro-Węgrami. Już w styczniu owego roku 
poinformował Bibot wraz z Lloydem Geor­
gom Sonniua o wjzyslkiem, a przemilczał 
tyluo ostatni list ces. Karola. Dopiwo dwu­
znaczne stanowisko Gzernina zwolniło Riboj 
ta od tej rezerwy i wówcias przedstawił c l  
całą sprawę bez zastrzeżeń. Sonnino oświad­
czył, że między W łoehuni a Austro-W ęgra- 
mi nie było żadnych rokowań i z nacisk1 em 
stwierdził, że poprawność i wierność rządów 
francuskiego i angielskiego zasługuje na 
nznanie.

lem ps  pisze, że Franeya i A ngJa po­
zostały wierne swojemu obowiązkowi, przy­
jętemu wobec sprzymierzonych, jakkolwiek 
okazywi. ” gotowość zawarcia kaidsj chwili 
sprawiedliwego pokoju z Austro-W ęgrami. 
Bibot i Georga zgodtil: się na to, by w po­
bliżu frontu Francuzi urządzili spotkanie 
króla angielskiego i Poincarego w towarzy­
stwie Biefćw rządu z królem Wiktorem Em a­
nuelem. Bząd włosk5 na to s ;ę nie zgodził. 
B tąd cesarza Karola nie chciał uczynić W ło­
ch >m żadnej koncesyi; nawet za odstąpienie 
Trentina żądał włoskiec kolcnij. Wskutek 
tego rokowania muBioły być przerwane.

Ameryka przeciw bolszewikom.
Biuro Beutera donosi z W aszyngtonu: 

Wydawcy wsiystkieh gazet komunistycznych 
zistali aresztowani. W dniu 2 Btyczma are- 
sitowaiio w Stanach Zjednoczonych 4500 
radykałów. Wielu z a.eh  jest obcymi obywa­
telami zwłaszeta BoBByanaDii. Zabrano też 
mnóstwo komunistycznej bibuły agitacyjnej. 
Więcej jak połowa aresztowanych fcedzie 
prawdopodobnie wydalona s Ameryki.

Biuro kor. z Paryża 4 b. m, podaje 
douiosiipie Tempsa o zarządzeniach policyj­
nych przeciw agitatorom rewoluey:nyip w 
Ameryce, że przedsięwzięto rozległe areszto­
wania w Stanach Zje douczonych, Wydano 
więcej rnż 500 nakazów aresztowania w prze­
ciągu niewielu gediin. W samym Nizrym 
Jorku aresztowano 500 ekstremistów. Wszę­
dzie przepiowędzono rew izję domową. —

Rola Japonii.
M utin  pisze, że obecnie jest jasnem, 

i i  Stany Zjednoczone pozostawią Japonii 
pełną afrobodę działania na Syberyi.

Jostio jeden z najbardziej znamiennych 
punktów zwrotnych w historyi. Obawa przed 
bolszawizmem daje bowiem Japonii przewa­
gę, której ona nie mogła uzyskąć ani w
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JURYSTA KRESOWY.
JA N SWOSZOWSKI 

(pisarz ziemi lwowskiej),

(Ciąg aatszy).
Jzk na zjeżdzie złożonym 7 marca 

1607 we Lwowie, na którym założono pro­
test przeciwko manifestowi wielkopolskiej 
szlachty, b>rdao trafnie zbijając przeciwni­
ków Królewskich argumentem, że pizec.eż 
król za zgodą wszystkich stanów tłozył Sejm 
w Jędrzejowie, oni zaś z pominięciem Sejmu 
dążą do rzeczy nowych, do przewrotu. Toż 
zgromadzeni dygnitarze i szlachta na tym 
zjeżdzie, podobnie jak zesiłego rokn dla 
o tu rm y  praw króla naznaczają znowu walny 
zjazd nad Bakiem na 23 marca, a hetmana 
prostą aby pilne uko miał na grożące 
Bzpliej nieoezpieczeństWii. Zjazd odbył się, 
pi «e menia;ąc się w sejmik w Wiśni, na 
którym wybrano posłów na ów Sejm Jędrze­
jowski Użgę i Swoszowskiego z powiatu 
lwowskiego, prócz czterech innych z powia­
tów pnem yskugo i sanockiego, Polecono 
posłom wieść stany do zgody, by wspólną 
radą wszystko na Sejmie ustanowiono, a na 
dostojeństwo króla me nastawnio.

Hetmana wezwano, by z wojakiem 
pumknsł pod Lwów, „my zaś pod wojewodz­
in. in armis przystąpimy i pójdziemy tam, 
gdzie niebezpieczeństwo zagrozi".

W taki Bposob kre-owe ziem anstwo 
zorganizowało poważną obronę króla i 
Rzeczypospolitej przeciwko rokoszanom, oglą- 
tającym się już za innymi kandydatami na 
ron polski, pozostającym w związkach z za­

granicą i mogącym lada chwila zamącić i 
na zewnątrz i wuwnątrz Rzeczpospolitą.

Ź* Swi si,ow»ki odgrywał w tej obronie 
ważną rolę, wiemy stąd, te  na owym Sej­
mie wraz z Piotrem Ożgą był wyznaczony 
do uspokojeni* Baptej, te  następnie pod 
Warszawą po daremnych rokowaniach krćia 
z rokoszanami podpisał uniwersał wraz z 
wajewodą Golskim, hetmanem Żółkiewskim, 
Ożgą i innymi z groźbą sfierowaną prze­
ciwko rokoszanom, te  król po wyczerpaniu 
środków pokojowych, wystąpi zbrojno prze­
ciwko nim... słowem, Swoszowski atoi przy 
królu aż do ostatecznego rozbicia i rozgro­
mienia rokoBzau. Też rokosianie pomawiają 
go, żh on to wraz z Ożgą stali się mistrza­
mi Żółkiewskiego, sprawiwszy namowami 
swami, te  ten uczeń Zamoyskiego umknął 
się roboty ludzi cnotliwych a poszedł do 
spelnnki ftdefragotum Im o n u m :

Do złych rad bi anty przednie. . - . .
, , . którzy kwestu szukali z gęby a woj oj

[pary
Język swój odważywszy na mizerne dary...

Ale na uszczypliwe wierszydła i na 
paszkwile nie oglądali się tacy jak Żółkiew­
ski i jego przyjaciele Otga i Swoszowski,

H etorya oeeniła ruch rokoszowy, jako 
wywołany przez nienasyconą żądzę wolno­
ści, kosztem praw królewskich, przBZ ambi­
c ję  jednych, niedołętność i zdradę drugieh, 
słowem jaLo ruch ujemuy. Współcześni atoli 
w zapale Btronniczym brali w ubrenę roko­
szan, odBądz&jąe równocześnie od czci ich 
przeciwników, których piętnowali w piosen­
kach i ulotnych pismaeń ka zdrajców i zło­
dziei; łatwo tady zrozumieć niepopularność 
tego męża, w pośród rokoszan, których było 
dość i wo waenodnioh województwach,

Toż biorąc te względy pod uwagę, 
przyjdzie bez trudności wyrozumieć i owe 
opuszczanie kadencyj sądowych przez pana 
pisarza i zaniedbywanie spraw powierzanych 
urzędowi jego, zwolennik bowiem hetmana 
miał ezęstoicroĆ tuk ważne sprawy dc zała 
tw iejia, że dla nich stiw ał się opieszałym 
w urzędzie a n a^ e t popełniał błędy, ja t  to 
z niedopatrzenia już rozmyślne, którychby 
pewnie nie dopuśeił się, gdyby nie walza 
z rokosza ami; tyeh zaś wszędy czynnie 
zwaic.a. i z tego powodu dużo liczył n ie­
przyjaciół. Go prawda, liczył te ł i wielu 
przyjaciół i obierano go w ich gronie obok 
najwyższych dostojników, j«k arcybiskupa 
lwowskiego, wojewody, kasztelana sędzią po­
lubownym, Łoz’ń9k‘ w „Prawem i Le rem" 
podnosi słusznie, te  Swoszowski działał w o- 
wych sądach zawsze z pojednawczym sku­
tkiem i wisie krwi i miny zaoizczędui swe­
mu burzliwemu społeczeństwu, dowodem cze­
go wyrok sądu polubownego w sprawie Kor- 
niakta z Djabłem Stadnickim, który to o- 
s ta ts i z kilku tysięcy wojska wyruszył ju t 
na swego prieciwnika,. by go pojmać w sto­
licy województwa, we Lwowie.

Jako zw olennik porztaku, przestrzega­
jący norm prawa, szanujący władzę, pozo- 
etaje Swoazowcki i po stłumieniu m chu ro­
koszowego stronnikiem Żółkiewskiego i, pod­
porą dobrych a energicznych rządów ua Kre­
sach Gdy Siedmiogro dzianie, pozostający 
w stosunkach z resztkami rokoszan naja­
zdem zniszczyli ziemię prsei łyską, Swoszow­
ski należy dc tych ziemian, którzy na sejmi­
ku deputa kim w Wiśni 15 września uchwa­
lili obronę Kresów nu wypadi» ponownego 
najazdu i na zapobieżenie temnż. W styeznin 
następnego roku, gdy niebezpieczeństwo kup 
swawolnych znowu zagroziło ojczyźnie, po­
starał się o odnowienie starej konfsderacyi

ziemian lwowskich z miastem Lwewem, aby 
oddalić niebezpieczeństwo. G iy  zaś żołnierz, 
* powrotem z wojny moskiewskiej zawiąza­
wszy związek wojskowy pod Ciekl n s k ia , 
począł niszezyć kraj i wyduszać zapłatę w 
wojewóaitwacb kresowych a hetmaa Żół­
kiewski wszelkimi spos.bam i hamował żoł­
nierzy, należał Swoszowski znown do liczby 
tych, którzy w obronie porządku stanęli przy 
hetmanie. Wszakże był przyjąć elem Żół­
kiewskiego, opiekunem tegoż wnnków, dzieci 
Jana Daniłowlcza, kasztelana, później woje­
wody lwowskiego, sam ju t jazo podkomorzy 
lwowski stanął nu czoło szUcbty lwowskiej; 
jakżeby nie miał popierać męża, który za 
rządn swego hetmańskiego nie mógł cierpieć 
komfederazyi żołnierskiej zwłaszcza na Kre- 
ai h I  jak w 1604 r, wraz z hetmanem 
mianowany przez króla opiekunem Mohiłów 
hospodaiów Mołdawii i Multan, OBWobouzit 
tychże od gn otneego ich zaoiężnego z Pol­
ski żołnierza, tak i w lat dzicńęć później 
w podobnemże dziele ze skutkiem słntyi 
pomocą hetmanowi, jako naznaazony przez 
Sejm kocuBarz do zapłaty wojska i dój roz­
sądzenia krzywdj i szkód przez nie wyrzą­
dzonych. Najbardziej upartych i krnąbrnych 
sw aW ników , pozostających pod Cieklińskim 
i Karwackim zniesiono orężem, d ru jiohspo­
kojniejszych uspokojono zapłatą i w taki 
sposób pozbjto się konfederatów żołnierskich 
w lwowBkiem. Popularność Swoszowskiego 
ucierpiała zapewne na tej czynności, może 
jeszcze bardz ej aniżeli poprzednio w czasaeh 
rokoBzowyeb. Gisrpiał przeto i dalej w sku­
tek procesów od sąsiadów, poniewierano go 
protestacyami złośliwemi, nagabywano przez 
złych lndzi.

«
(Dokończenie nastąpi).
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wojnie z Bossya. ani w etasis wielkiej woj- 
i j  światowej.

Stany Ziodnocione i Japonia staną się 
w-i. l k i m : państwami kresowemi Oceanu 
Spokojnego. Japonia odegra w ten sposób 
znamienitą rolę, fd y i Syberya +ęd»ie dla 
Japonii tem, ciem Kanada dla Anglii. Ogro­
mne Bkarby ziemi i olbrzymie obssary urno 
żliwią Japonii stworzenie ogromnego państwa

Wedle ostatnich wiadomości z Wa­
szyngtonu wydaje się pewnem, t « Japonia 
będzie broniła przeciw bolszewikom frontu: 
Jezioro Bajkałskie, Angora i Lena,

Ze św iata.
(P. A. T.).

=  Li urher, m inister dla odbudowy 
przemsBłu i Datasta, generalny sekretarz 
konfeuncyi pokojowej, udali n ę  w sobotę 
po południu lo Lersnera, szefa delegacy 
niemieckiej, który z powodu przeziębienia 
nie moie opuszeaać pokoju. Odbyli om z nim 
dłuższą naradę w sprawie wydania materya 
łu portowego i okrętowego przez Niemców. 
Z powodu istniejącej jeszcze różnicy zdiń, 
w jm n n a  raty ń  kacy i traktatu nie będzie mo­
gła nastąpić dnia 6 stycznia. Zwłoka pstrwa 
prawdopodobnie 2 dni.

=  Według doniesień niemieckich roz 
poczęły się dnia 4 b. m. w Edsingforsie 
obrady państw nadbałtyckich. Anglia wyśle 
swego przedstawiciela na konferencję.

—= Do Odessy przybyła misya serbska, 
udając się do kwatery Denikina. Na czele 
misy i etoi pułkownik G ugoncz.

—  Badio z Paryża. Z powodu opóźnie­
nia się ratyfikacji traktatu opaiaia się tak 
te  rekrutacja w A lzacji i Lotaryngii. Zaraz 
t,0 wymianie traktatu ratyfikacyjnego pocią­
gnięty zostanie do słuioy wojskowej rocznik 
1919.

_  Wedle Ecbode Paris Clemenceat n .  
zapytanie c# do swej k -n -jd a tu ry  na pre 
» d e n ta  rspubliki, oświadczył: Prawdą jest, 
te  zostałem desygnowany na prezydenta, 
i c )ho de Paris deaaje do tego: A więc pa­
dło nareszcie wielkie słowo.

s  Z Londynu donoszą, ie  w miejsco­
wości Cartighawohill w lrlsndyi, w nocy a 
soboty na meazielę wysadzono w powietrze 
biuro policji. One cne w biurze osoby zostały 
Ogłuszone r.jąc jm i gazan.:. W iuneiu mie 
ście Irlan d ji zostało biuro policyjne poa 
paione.

-=  Były generalny konsul i upełno­
mocniony minister dr. Mareiuy, będzie za 
mianowany charge de affaires w Berlinie.

*  N , T. Herald pisze jz ł» ry ia , że 
rząa czarnogórski <gioail w Neuilly, iż po­
wstańcy ezarnogoracy pod dowództwem ma 
jora Leszkowicza zaatakowali bsibów pomię 
dzy Podgoiieą a  Tuzlą i rozbili len lewe 
skrzydło. Berbow.e cofnęli się do Albanii; 
jeden batalion został pojmany i rozbrojony

a ,  lim es  dcnosi z Zadaru: Od 10 dni 
powtarzają się sUrcia między wojskami rzą- 
dowsmi a woj kami l/A nnunz.a. Panuje 
wielkie wzburzenie. Wszystkie teatry i kina 
lostały zamknięte.

- e  W tdle postanowienia zawieszenia 
broni w Dorpacie, pozostaną wojska eston 
„kw i sowie. aie na swoich dotychjpasowych 
pczrcyaeh. Obszar, leżący między temi po 
iycyami, będzie nautraiay. W czasie zawie­
szenia breni nie moie nastąpić tadne prze­
sunięcie wojsk. M itszana kom isja zajmuje 
się rozwiązaniem spornych kwestyj.

— Beuter z Wcszyngtonu ogłasza 
wedle, W o rk  Fm ance-Corporation, łe  m»ją 
być udzielone 4 zaliczki do ogolnei wyso 
kiści 17 miłjunów dolarów d.a tych fabry­
kantów, którzy pracują na eksport. Zarzą­
dzenie to uważają za pierwszy krok rządu 
na rzecz odbudowy zniszciomj Europy.

=  N . Courant donosi: Bząd Sta­
nów Zjednoczony«n m e udzieli poiyo.ck 
państw .m  europejskim chyba lyiko Austryi 
i tym krajom, w którycd panuje głóu.

—  Wedle doniesienia z Londynu o 
świadczył lord Cecile na Zgromadzeniu 
w Leeds, że kwesty a dopuszczenia Niemiec 
do ligi natodów musi być pozytywnie zała­
twiona, Ogólne bezpieczeństwo me straci na 
tem lecz owszem zyska.

Wedle Berlitu.* Ipgblattu  oświad­
czyli bankierzy am- rykańscy, którzy przy­
byli do Berlina, ie  debaty w koagresie wa­
szyngtońskim co ao udzielenia kredytu odno­
siły się, jakkolwiek ńie było to wyraźnie 
powiedziane, także do Niemiec i Autiyi. 
Udzielanie kredytu nastąpi od grupy do 
grupy. Kredyty będą głównym podkładem 
dla wkładów w sprawie środków żywni ści 
i surowca-

->  Yost, Ztg, dowiaduje się, łe  prn- 
•ki* ministerstwo zamierza wydalić uprzy­

krzonych cudzoziemców. przekraczających 
przepisy policyjne i umieścić ich w obozie 
internowanych.

Wchodzą tu w rachubę: Bcszyauie, 
rlacy, Wfg*zy i Jugosłowianie.

=  Delegacja związku dla odrodzę- 
aia Bossyi zwraca się w liście prz<eiwko 
iskrowej depeszy bolszewików, wedle któ­
rej Denikin miał zostać przez wspomnia­
ny związek obahny i zastąpiony przez gen 
rała Romanowskiego. Związek dla odbudowy 
Bobsyi oświadczył się przeciwnie za tem 
by Denikin zatr m sł komendę nad arm;ami 
ocbotniczemi.

=  Agencyz E tyasa komuniknje z Ir- 
kucka, że zawarty został n ięd zr przedstawi­
cielami koalicji i rządu rosByjskhgo układ, 
mocu którego oddziały czeskie mają wyko 
uywać straż nad syberyjską linią kolejową 
na Byberyi.

=  Doniesienie Oz. B. P. z Władywo- 
stoku opiewa: Bząd Kołezaka npadł. W I r ­
kucku ntworzono nowy rząd socjalistyczny, 
a na wschodzie rząd atamanów, W szęitie 
pannje wielki chaos.

Dr. Szczepan M iko łajsk i.

Epidemia duru plamistego
w M ałopolsce w r. i9f9.

( I I )  Wojna nkraińska, w s z y ta  w dnin 
1 listopada 1918 r. zttamowała zrazn prze- 
dostawanie się masowej epidemii, krocząc* j 
od wschdu Małopolski wraz z tłumami po 
wracojąeyeh żołnierzy, echodłeów, jeńców, 
do zachodniej części kraju.

Wytworzył się bowiem nowy front bo 
jowy i nowy okręg wojenny od linii Sanu, 
który pod względem epidemiologicznym miał 
działanie wału ochronnego.

Wprawdzie ten wał nie był już tak 
szczelnym, jak dawniejsze rg u ta rn e  linie 
bojows, wprawdzie po przezj placówki, zrzad- 
ka rozstawione, cdbyw lła się komunikacja, 
kolejowa, kołowa i piesza, jeuaak i ten deść 
luźny kordon wojenuy odegrał wybitną rolę 
w epidemii d iru  plamistego.

Do Galicji zsebodaiej przesadza się 
epidemia od frontu bojowego niezbyt liczny 
mi przypadkami zachorowań, roznoszonemi 
w rOtn. okolice głównie przez powrae*ją 
cych z Luutu na urlop żołnierzy. Natomiast, 
na samym terenie wojennym, a osobliwie; 
na wscnód od Lwów*, zaraza płynie od 
Ukrainy wielką faią, pierwotnie przyniesie 
na przez tłumy kołnierzy, achodzcow, jeń- 
eów, wTacających z Rossy*, a później io z  
powszechniana jeszcze bardziej przez sto 
sanki, punujące w armii ukraińskiej. Obej 
muje ona całe gminy i powiaty i nagabuje 
wszędzie wielką liczbę ludnośei,

Jeszcze i w tym zaledwie epidemicznym 
są większe i muiejsze wyspy, gdzie masow 
epidemia nie wtargnęła, Przykładem takie; 
wyspy, czy oazy jest bonaterskie m iast 
Lwów, które przez 7 miesięcy oblęgane 
bombardowane, przez ten czas cieszyło się 
niebywale dobrym stanem pod względem 
epidemicznym, chociaż przecież, ludność, nę­
kana okropnościami wojny, wstrząsana grozą 
wypadków, pozbawiona spoczynku nocngo 
wodociągów, światła, opału, doatat ?c»ne, 
aprowizacji, stanowiła dla epidemii znako­
mite podłoże. Bo i tu czaty wojenne naoko 
ło miasta bronią dostępu nie tylko wojBkom 
oblężmezjm, ale i roznosicielom zarazków 
durowych.

Dspiero gdy Lwów na stałe oswobo­
dzono i ściągnięto u rogatek straże, gdy 
przywrócono Komunikaeyę z dalszą, zskaton 
okolicą, zatem od połowy maja 1919, zjt- 
wia się przed miastem w’dmo epidemii i 
wydaje się już niemal niepodobieństwem, 
by Lwów mógł na długo ostać się nietknię­
tym w tym potopie zarazy.

Bzcz-gbłowyeh danych o przebiegu 
epidemii w Galicji wschodniej aż dc czerw­
ca 1919 posiadamy mew ele, bo z obszaru 
tego, objętego wojną, nie dochodziły długo 
raporty lek>r*kie.

Tylko ezasami przedostawały się do 
wieści o nadzwyczajnie srokącej się u tej 
części kraju epidemii dnru plamistego a po 
twierdziła je deiegaoya pań, która zwiedzała 
oboay jeńców i internowanych i ktors a t»; 
wyprawy powróciła zakazona darem pla­
mistym.

Po os wobodzeniu Lwowa adm nistra- 
cya pomka stopniowo organizowała coraz 
dalsze powiaty, zwolna regulowano komuni­
kację pocztową i wobouziliśmy w stosunki 
służbowe z lekaruami powiatowymi, lub, gdzie 
ich brakło, wysyłaliśmy lekarzy epidemicz­
nych. Aby uzyskać'choćby ogólnikowe dane 
retrospektywne, zażądałem z uwolnionych 
p i wiato w sprawozdania o stosunkach sani' 
tarsyoń podczas rządów ukraińskich. Za- 
czeip&ę a meh garść spostrzeżeń, odnoszą­
cych się ao duru plamistego.

Zacznijmy od powiatu pogranicznego, 
który stanowił niejako wrota dla głównej 
fali pandemii od wschodu od powiatu ska*

łąckiego. Stał tam na straży znany epide- \ 
miolog dr. Batko, którego spostrzeżenia tem 
więeej zasługują na nwagę. Donosi, ie  jni 
we ~*mśU'U ISIS  pojawiły się przypadki 
dum plamistego w południowo-wscnodnich 
ęomacfc powiatu, a ilość ich wzrastała, caj- 
jardziej w okolicy Gnymałowa.i

Równocześnie sroty .a się grypa łfszpań 
ska, która szerzyła s.ę gwałtownie, objęła 
wkrótce cały powiat i pochłunęła wiele 
ofiar,

Szczególnie grasował’ w Koko^yńcach 
gdzie, kilkanaście przypadków, z-k ńrdonrch 
śmiercią, przypominało dżumę płneną.

Do powiatn akałackiago wracali zdemo­
bilizowani żołnierze, przechodziły wracający 
% Austryi i Węgier, jeńcy sustryłcey, wra- 

ający z Bossyi. Z całego powiatu ś c ią g n i j  
do Pi dwołoczysk niezliczone masy ludzi i 
wozów na rabunek żywnośei i materya?n 
wojennego, odebranego wojskom arstrysekim.
I ta wędrówka Indów przyczyniła się do 
znacznego rozszerzenia epidemii dom pla­
mistego.

W grndniu 1918 r. stwif idził jn i dr. 
Batko dur plamisty w 27 gminach i zano­
tował 400 przypadków choroby. W krnetnin 
1919 liczba zanotowanym chorych doszra 
d? 880, a w niektórych gmmaeh prawie 
wszyscy nreszksńcy chorowali. Przebieg 
choroby był na ogół lekki. Tam jednak, 
$dzie c m  rodzina n a u z j się rozchorowała, 
morzy omierzli głównie wskutek braku 
wszelkiej opieki, głodu, przemarznięcia i w 
takich warunkach śmiertelność doch dt'<ła 
nawet do 20 pre,

Drugi podobny pny>; łaa epidemii w 
następstwie wielkich ruchów wojsk z poza 
kordonu daje powiat granicm y Zaleszczyki. 
Tu dopiero w kwit niu 1919 roku podczas 
przemarszn wojsk sakordonowych z Besaraoii 
przez Bukowinę i Zaleszczyki wybachła 
w.elka ep.demia i to nasamprzćd " śród żoł- 
niezy, których w s*mycn Z-lesic-ysach za­
chorowało wi.olo 8 .0 0 0  na dur plamisty i 
dur powrotny.

Chorych umiesz nono na prędoe na po­
dłodze gm a.hn Sokoła, w budynkn internatu 
w gmachu g'm aaiynm  i w szpitalu powsze­
chnym, W.ększa część jednak chorych obo 
aowsfo na dworca koiejowyrn, Zdrowyeh za* 
iołuisrzy zakwaterowano po domach pry­
watnych i odtąd epiaomia w straszny spo­
sób rozszerzył* się po mieście. N.e było 
aomu, gdzieby me zaehorowai ktoś na dur 
plamisty. Także czterech lekarzy zachoro­
wało, a dwóch z nich zmarło.

Więcej jeszcze przejmuje zgrozą spra- 
wozdtnie lezarza powiatowego w Stryju.

W powiecie Btryjskim , podobnie jak w 
wielu innych powiatach, poprzedziła epide­
mię duru plamistego wielka epidemia grypy. 
Z początku 1’stopada 1919 r, było w powie­
cie około 5.U09 chorych na grypę a wielu 
z nich zmarło.

Z nastaniem zimniejszej pory przybrała 
gryps jeszcze większe rozmiary a liczba zajść 
śmiertelnych grypy między jencaini, powra­
cającymi z Boseyi, była tak znaczną, to 
dworzec kolejowy i cmentarz w Stryju były 
przepełnione setkami trupów. Na em entm u 
dla braku rą* do grzebania zmarłych na­
gromadzono całe góry trupów, w których 
było po 800 do 1.000 zwłok osób zmarłych 
ma grypę.

W tym czasie między ludnością cywil 
są  w Stryju zmarło na g/ypę 122 osób.

Pierwsze przypadki dum pl&mistegj 
pojawiły się w powiecis stryjskim w g r  ■ 
dn.t 1918 r. zawleczone przez jtńtów , po 
wracających z Bossyi. Jehcy ci nieraz z go­
rączką durową jechali do swych rodzin, 
szerząc po drodze zarazę.

Do końca maja zarejestrowano 1 779 
zachorowań a 183 skonów na dnr pla 
misty.

Lekarz powiatowy z BuLorodezan po 
daje interesujące ezezegóły o rozskeiza&iu 
duru plamistego przez wo.ika ukraińskie.

Żandarmi nocą wywlekali tych, któizj 
do poboru się nie stawili i zdarzało się, ż 
me tylko zabierali męża od chorej m. dui 
zony, ale nawet czasem samych chorych go­
rączkujących wywozili, Tą urogą epidemia 
wś ó i  wojska z>eięła występować i wzrastać 
a władze wojskowe, nie rozporządzając ds- 
stateczną ileścią bielizny, azu urząśzen szpi­
talnych, ani aparatów oczyszczających i nie 
mogro pomieścić w szp.taiach wzrastając*j 
liczby chorych, rozpuszczały do aomu c m  
formacye, nawiedzone epidemią, ziciąw*<zy 
od form acji robotmezycn i pomocniczych, 
lieząc na to, ie  gdy w aomu Bię przechi rują 
mając opiekę i wikt domowy, będą mogi 
znowu do szeregu powrócić, ^  ten spoBób 
we wszystkich gminach zjawił się dur pla­
misty, przeważnie u takich popisowych, Któ­
rzy albo byli urlopowani albo rozpuszczeni 
tak że w lutym 1919 r. prawie we wszyst­
kich gminach była iDaezna ilość chorych.

W powiecie horodeńskim rczpoozęła *ię 
epidemia n ara iw k ilk n  gminach. We wszyst­
kich tyoh gminach i w każdym pierwszym 
przypadku zdołano stwierdzić, że zawlecze­
nie choroby nastąpiło przez iołnietiy , po­
wracających i  wojny do domu. Ogólna liczba

chorych była około 3.000, zmarłych około 
400.

Zarządtenia rsnitarne, wydawane przez 
władzę, będącą dopiero w tawiązku, nie od­
nosiły żadnego 8k .tku, Znaki ostrzegawcze, 
ani warta nie powstrzymywały od odwiodzin 
chorych ani od 'irządienia styyy pogrzebo­
wej. Niezem były okólniki staiostwa i po­
uczenia z ambon wobec nieopatrznej woli 
ciemnych mas, dla k órycb nastał czas sro> 
body.

Zupełnie podobne sprawozdania o udzia 
Ie wojska i jeńców w roznoszeniu zarazy na­
deszły i z innych pswiatów.

Z powiatu iydaczowskieg-: donosi lekarz 
powiatowy, łe  dur plamisty rozwlekali żoł­
nierze, którzy zacborowaw-ży, udawali się na 
urlop do domu a następnie zakażali całe 
otoczenie.

Tak samo w powirc:e żółkiewskim roz­
powszechniali epidemię głównie łełnierze 
ehony, którzy wracali do domu. Epidemia 
rozszerzyła s*ę w styczniu 1919. W kilku 
godzinach dookoła Żółkwi nie było domu 
wolnego od tej choroby. Z początku rozpo­
znawano ją jako grypę

Lekarz powiatowy z Sokala podaje, ie  
w tym powiecie dur plamisty pojawiać się 
zaciął od grudnia 1918 r. Roznosili chorobę 
najcięście; łcłnierzr. W pierwszym lepszym 
domu żołnierz zostawiał zawszawicną koszulę 
a rabował świeżą. Ż >łnierie pochodzący i  po­
wiatu sokalskiego, ueiekali i  oddziałów do 
domu w celn przeorania się. W bardzo wie­
lu pnypadkach stwieraził lekarz powiatowy, 
że irm cona odzież żołnierzy była przyczyną 
lachorowania na dnr plamisty najbliższych 
członków rodiiny żołnierza.

W po./iecie kosowskim rozległa epi­
demia grypy poprzedziła bezpośrednio epide­
mię dnru plf mietpgo, Pierwsze przypadki za­
wlekli tn jeń y, masowo powracający z Bob- 
syi. Dur plamisty ogarnął wszystkie wsie w 
powiecie a najwięcej zachorowań przypadło 
na f  iasto Kmy i wieś Wierzbowiec.

Brak mieszkań podkreśla lekarz powia­
towy w Tcnmsctu jako jeden z głównych po­
wodów szerzenia Bię zarazy. Pcdczas wojny 
bowiem bardzo dożo domów uległo zniszcze­
niu i wytworzyło się większe sknpienis lndzi 
w małych i ciasnych mieszkaniach. Śmier­
telność ż dnrn plamistego w mieście Tła- 
maciu wynosiła 10 procent zachorowań, po 
wsiach ponad 20 — 30 prc.

W powiecie brieżańskim przez eały pra­
wie czas wojny światowej, a następnie ukra­
ińskiej przechodził teren bojowy a w 11 gmi­
nach nad Złotą Lipą nie psiostała żadne 
prawie chata, to też znaczna część ludasści 
mieszka w szopach, prowizorycznie ekleco- 
nych, w budach, a nawet okopach, natural­
nie i  ogromnem przepełnieniem i lekarz po­
wiatowy nie moie wprost wyobrazić sobie, 
jak w takich warunkach przeprowadać od- 
wsiawjenie,

Według bardio a bardio nieścisłych 
zapisków nbraińskich chorowało r a  dnr p la­
misty 811 osob w 80 gminach a 109 ceób 
zmarło,

Sam lekarz powiatowy podaje aa  pod­
stawie włsBnyeń spostrzeżeń cyfrę 10.000 
ihorych, to jest najmniej 1 dziesiąta część 
ludności powiatu.

Tajcże w powiecie buczackim pozostał 
wykaz epidemiczny władz ukraińskich. We­
dług tego wykazu zachorowało w 27 gminach 
od stycznia do czerwca 1919 r. lbuti osób. 
Jednak lekarz powiatowy stwierdza, że wy­
kazano zaledwie część cnorych, bo dla braku 
koni nie można było gmin objeżdżać. Szpi­
tal epidemiczny w Buczaczu zajęli Ukraińcy 
a szpitale wojskowe cywilnych chorych nie 
przyjmowały, co przyczyniło się do rozsze- 
nia zarazy.

W skolskim powiecie do stycznia 
1919 r. panowała tylko grypa a od tego 
czasu pojawiać się zaczął dur plamisty, Jako 
drogi zakażen.a uważa lekarz powiatowy za- 
wszawione wozy kolejowe a później obóz dla 
internowanych Polaków w tókoiem.

W obozie znajdowali się w tym samym 
baraku zdrowi i chorzy na przeróżne cier­
pienia, mianowicie na opucniinę głodową, 
na ślepotę głodową, wreszcie chorzy na dur 
plamisty. Wszyscy leżeii na gołych pryczach, 
bez słomy. Nie było żadnej opieki lekarskiej 
i żadnycń zarządzeń sanitarnych. Obóz był 
globem dia internowanych a rozsadnikiem 
duru plamistego dla wojsk ukraińskich i ludno­
ści. Taki stan był az do ustąpienia wojsk 
ukraińskich w dniu 19. maja 19.19.

W kwietniu stwierdzono w . obozie in­
ternowanych 105 przypadków duru plami • 
Stego.

Po okolicznych gminach roznosili za­
razę szczególnie żołnierze, którzy w obozie 
odbywali straż. W kwietniu zachorowało 
w tókolem na dur plamisty 85 osób, w Sy- 
nowódzku niżnem 197 osób, w Orawczyku 
105 osób, w Międzybrodach, liczących tylko 
240 mieszkańców, 60 osób.

W Kałuszu panowała epidemia duru 
plamistego w wielkich rozm,araeh już «d 
połowy listopada 1918 r. Szczególnie do- 
tiuuętą była część miasta, zamieszkał* przea 
żydów. Praeoiętny przybytek dzienny ehe*



rych był 50 do 60 osób. Z Kałusza zawie­
szono dur do bliższych i dalszych gmin po­
wiatu, gdzie choroba pochłonęła mnóstwo 
ofia». Z 5 lekarzy kałuskich zachorowało 3 
na dur a jeden z nich zmarł.

W powiecie bobreckim dur plamisty 
objął prawie wszystkie gminy (91).

W powiecie kamioneckim epidemia tak 
dalece się rozszerzyła, że w niektórych gmi­
nach chorowała około połowa ludności.

W  powiecie cieszanowskim dur plami­
sty pod pozorem „hiszpanki" panował epi­
demicznie prawie we wszystkich gminach. 
W  tej części powiatu, która najdłużej pozo­
stawała pod władzą Ukraińców, trudno było 
znaleźć człowieka, nie zakażonego durem.

W powiecie czortkowskim w listopa­
dzie i grudniu 1918 r. panowała influenza 
a równocześnio zaczęły się pojawiać przy­
padki duru plamistego, który przy braku ja ­
kichkolwiek zarządzeń tak się szerzył, że w 
lutym 1919 r. były zakażone prawie wszyst­
kie gminy w powiecie "Według prawdopo­
dobnych obliczeń chorowało około 5.000 
osób. Śmiertelność była mała, około 5 prc. 
Zachorowali 4 lekarze, z których 2 zmarło.

Wyjątkowe stosunki były w powiecie 
podhajeckim, w którym dur plamisty poja­
wił się wprawdzie w wielu gminach, lecz 
nie przybrał większych rozmiarów. Podo­
bnie powiat trembowelski zalicza się do 
szczęśliwych wyjątków, bo według sprawo­
zdania lekarza powiatowego nie było tam 
większej epidemii a zdarzały się tylko spo­
radyczne Zachorowania.

Z życia kraju.
(A keya narodow a, — Zi dokum entow anie 

zgody po lfko  ru sk ie j) .
T u rk a  n. S. w stycznia.

Ludność powiatu turczańskiego wypo­
wiedz ała się kilkakrotnie przeciw pr>wizo- 
rjrcummu przyłączeniu GKlicyi wschodniej 
do Polski.

Dni* 10 sierpnia 1919 odbył się w 
Turee wiec przy udz'atfe także ludności ru ­
skiej proteetu ący irzoei*  prowizTyum t  
odpewiedaie r-zolucye zostały przesłane w 
drodze telegraf! t r e : Naczelnikowi Państwa. 
Prezydentowi Ministrów ortz S jusowi na 
ręce Marszałka S^jmu, ponadto ambasadom : 
francuskiej, angielskiej, « {oskiej i amery­
kańskiej w języka francuskim. Z ambasady 
angielek e5 i amerykańskiej w Warszawie 
nadeszły do tut, Orga«iz«cyi narodowej od-

{iowiedzi paw ierdzn.ąee otrzymanie uchwa- 
onych na wiecu w Tu ce rezolueyi i z za­

pewnianiem Bwej przychylności w tej sprawie.
Dnia 20 grudnia 1919, na pełnem po­

siedzeniu Bady gminnej zapadła uchwała 
tej treści, ie  „Bada gminna m ia-ta Turki zło­
żona z przedstawicieli narodowości polskiej, 
ruskiej i żydowskiej" przyjęła z oburzeniom 
uchwały B dy Pięciu, » widząe w tern ule 
ptanie naszych praw historycznych, lekce­
ważenie prz-lanej krwi, skazanie na wege- 
tacyę i nędzę domaga się od Sejmu i Bzą- 
du Polskiego w interesie dobra całego n a­
rodu Galicy5 wschodniej i po. ag. Państwa 
Polek ero aby: 1. niedopuścił do podpisania 
n a n n ^ n e g o  Polsce trak ta tu ; 2. nie oglądał 
się na żadne decyzye zewnętrzne, lecz prze- 

. prowadził zjednoczenie ust*w< dawcze i admi­
nistracyjne naszej części kraju z resztą Pol 
ski, przestrzegając pełnego równouprawnie­
nia wszystkich obywateli tego kraju bez 
różniej wyznań i narodowość5; 8. przystąpił 
b zwlocznie do odbudowy tej częśoi kraju, 
iżby jego naturalne bogactwa mogły oddać 
takie usługi P>istwu, jakie rzeczywiście ta 
ezętć kr8]u spełnić może i spełni wśród 
trwale uregulowanych jego losów.

W listopadzie 1919 r. obchodziła Tur­
ka nroezystość pierwszej rocznicy wskrzesze­
nia Polski. W przeddzień uroczystości miasto 
eałe było iluminowane, a w dnis obchodu 
orkiestra wojskowa 38 pp. odegrała pobudkę. 
Ts sama orkiestra przygrywała następnie « 
cza ie nabożeństwa w kościele i pochodn 
nlicami miasta do krzyża powstańców 68 r. 
gdzie do zgromadzonych przemawiał prezea 
tut. Organizacyi naród wej dr. Otga Prze­
mawiał także p. Mączyński ze Sianek, który 
podniósł zasługi armii naszej i kolejarzy

?ułożone w pierwszyeh chwfUch powstania 
aństw a Polskiego, W całej uroczystości a więc 

w naJo ż-ń^twie w kościele, gdzie m iał oko- 
lioznościowe kazanie ks. kanonik Kołakowski 
w pochodzie brali udział, prócz ludnośei 
polakiej, także Busini z Turki i delegaci wsi 
rusk eh tut, powiatu w 1 czbie kilkudziesięciu 
(k tóny  przybyli mimo złych dróg i de zczn) 
oraz przedstawiciele żydów,

Delegatom zamiejs -owym, za trud przy­
bycia, podzękował imieniem O rgtnzaeyi 
narodowej inż. BożałowBki.

N astęp cę  przemawiał do delegatów 
Bnrinów p. Jaworek i sekretarz Organizacji 
narodowej p. WL Puin ire ■ icz, który wyja 
śn ił znaczenie tej uroczystości. Wskazał jak 
widoczną j-s t w tern ręka Opatrzności że j 
w tej wojnie legły te właśnie państwa, które i

przed 150 laty Polskę rozdarły. Polska obej­
mując w posiadanie te ziemie bierze je j*to 
prawowita właścicielka, Bozsiewanym zaś 
tu w czasie rządów ukraińskich wieściom, 
że jeżeli tu Polacy panować będą. to pań­
szczyzna wróci, zadają kłam uchwalone przez 
Sejm w Warszawie daleko idące reformy 
agrarne, oraz dueh demokratyczny polskiego 
narodu,

W odpowiedzi na to przemówienie je­
den z wójtów Businów podnió-ł „ ie  cała 
awantura" ukraińska została ludowi ruskiemu 
narzucona wbrew jego woli przez rozwydrzo­
nych agitatorów, mających na myśli prze­
ważnie swe osobiste cele a ze szkodą lud i. 
Lud ruski tutejszego powiatu pragaie zgo­
dnego pożycia z Polakami, a imię Polski 
mimo półtora wiekowego panowania Austryi 
uie jest mu obcem. Gbłop tuteisiy w retkaię- 
ciu się z Busmami z „ra Beskidu" inaczej 
t,ie mówił nawet za czsaów austryackich, że 
iest z Galicji, lecz z „Polszcz?",

Z krajowego Związku sędziów.
S praw orń  u L> a posiedzenia W ydziału  

z dnia 4 stycznia 1920.

I. Na uroczystość zaprzysiężenia sędziów 
polskich w Poznaniu dnia 6 b, m. nchwalo­
no wysłać imieniem Związku depeszę z gra­
tulacjam i na ręce prezesa sądu apelacyjnego 
w Poznaniu.

II. Z powodu szerzącego się w więzie­
niu tutejszego sądu okręgowego tyfusu pla­
mistego przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie prezesa, że prezeB sądu apelacyjnego wy­
stąpił wobec władz, do tego powołanych, 
z ekergieznem żądaniem przedsięwzięcia środ 
ków zaradczych Ponieważ jednak starania 
ta nie odniosły dotychczas pożądanego sku- 
tku, a ilość wypadków zapadnięcia na tę gro­
żą* ehorobę z dnia na dzień p m riia ją eo  
wzrasta, ponieważ nadto wchodzi tn w grę 
interes sędziów, pełniących funkeye w są­
dzie okręgowym karnym, którzy są narażeni 
na niebezpieczeństwo iniokeyi, przetc celem 
o-brony tyci że i poparcia akcyi wdrożonej 
przez prezesa Czeiwiń"kiego uchwalono te ­
legraficznie odnieść się do Ministerstw spra­
wiedliwości zdrowia publicznego, by ze swej 
strony w sprawę tę - kroczyły i spowodo­
wały włi d-e. na których cięży ten obowią­
zek, do nuychmiaatowe o usunięcia i flaka 
zarazy ze ś ódminści*. W dyskusji pojawił 
się wniosek, by do prezydyów sądu apela­
cyjnego i okręgowego karnego wystosować 
m-morysł ze zwróceniem uwagi na potrzebę 
jak najbardziej liberalnego stosowania prze­
pisów § 175 e. 2 i 8 p. k,, wniosek ten 
jedaak nie szyskał większości, która nie a- 
waia za potrzebne takiej interwencyi, ufa­
jąc. że kompetentne czynniki potrafią same 
znaleźć stosowne wyjście z tej sytaacyi i po 
godzić obowiązek stosowania ustawy z wy­
maganiami chwili dla salwowania interesu 
publicznego,

III. Uchwalono zbadać, o ile prawdzi­
wą jest wiadomość, iż przy przyjęciu napo 
wrót do służby dozorców i woźnych w mt. 
sądzie okręgowym karnym Polacy doznali 
pokrzywdzenia, W miaTę wyniku tego bada­
nia poweźmie wydział dalszą ćecyzyę.

IV. Zażalenie n taryusza w Bursztynie 
przeciw pewnemu sędiiemu Ukrain . wi po­
stanowiono przedłożyć Prezydyum sądu ape- 
lacyjn °go z odpowiednim wnioskiem.

V. Zaproszenie do udziału w Zjeźiz e 
przeciw bolszewickim w \v>rszaw‘e 17 b. m. 
będzie przesłane członkowi Związku drowi 
Wsrmskiemu ze stosowną rnstrnkeyą co do 
ewentualnego zastąpienia Związku na tym 
Zjeździe.

VI. Powzięto uchwałę w 3 sprawach 
»oufnej natury.

VII. Przyjęto 5 nowych ezłonków.

List Wilhelma uo cara.

Beri. Tagebl, ogłasza list cesarza Wil­
helma do cara Mikołaja z 8 stycznia 1909, 
w którym jest odnośnie do oneksyi Bośnii 
i Hercegowiny powiedziane między innen 

Masz racy i, że rok ubiegły był o» fity 
w wypadki. Aneksya bośni i Hercegowiny 
była podwójną niespodziaaką dla każdego 
a w szczególności dla nas ponieważ byliśmy 
o zamiarach Austryi jeszcze pćżaiej poin­
formowani, an iżd i Ty. Uważam za swój o- 
bowiązek awrócić uwagę Twoją na to, po­
nieważ zarzucają Niemcom, że skłoniły Au 
stryę do tego kroku. Zirzot ten jest nieroz­
sądny i tak srmo nieprawdziwy jak zarzut 
co do kolei sandżairkiej. Dowiaduję się z ra ­
dością z twego liatu, że ludność Bossyi za 
czyna to rozumieć. Faktem jest, że Austrya 
uczyniła ten krok i z zasięgnięcia poprze­
dniego nasz-j rady. Że w ciągu wjpadków 
musieliśmy pójść aa Austryą jako sprzymie­
rzeńcem, nie ulegało kweutyi. W dalszym 
zaznacza cesarz Wilhelm, ie  Niemcy i Bossy a

muszą o ile  możności iść razem celem u- 
trzym m ia pokoju i instytucyi monarchi- 
stycznych.

Czas
odnowić 
przedpłatę.

i£to nie uiści zaraz należy- 
tości, dalsza wysyłka zostanie 
bezwarunkowo wstrzymaną.

Przedpłatę należy uiszczać 
w Administracji Podwale 3.

Lwów , 7 stycznia 1920.

K u o iid u m
C z w a r t e k ,  8 styeznia.
Bzym. kat.: Seweryna Op.
Gr. kat.: Sobor Bozdi. Chrystn. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 12 

zachód słońca o godzinie 4 01 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

— 7 stopni.

— O rganlzaeyn N arodow a Obywa­
te l i  V I. ok ręg u . Z*rząd O N. VI okręgu 
uchwalił stw onyć w okręg* VI Komitet da 
ru naro'owego dla Dostojnego Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego i poruszyć prze 
wodnictwo komitetu hr. Ludgard owi G ro­
cholskiemu. Gdy powstanie komitet miaato- 
wy lub ogólny, komitet ten zespoli swą 
di ałalność z ogólnym, Gaoby pragnące wstą­
pić do komiteta zechcą zgłosić się pisemnie 
lub osobiście w lokalu O. N. VI. ul. Sapie 
hy 1 67 codziennie między godz..7—9 wie­
czorem. Za zarząd O. N. VI, M, Pasikudzki 
prezes, Z. Pajor Bekretnrz,

— D r. K oro lew iez, •*©#■ 
frontu, został mianowary [ odpufkownikiem.

— T ary fa  ce ln a . Według artykułu 14 
rozporządzenia Ministerstwa sksrbu oraz 
przemysłu i handlu w Warsżtwie z dnia 4 
listopada 1919 (Monitor nr, 265) o tarjfie 
celuej, możua iżywać do opłaty cła oprócz 
złota, jedynie biletów Polskiej kraj, Kasy 
Pożyczkowej,

Przy opłacie cła powyższymi bilehm i 
u<szczt się dopłatę (ażio) wynoszącą obeenie 
aż do dalsz< go zarządzenia 200 proc,

Poaieważ na terytorynm byłego zaboTu 
austryackiego tj. w Matopolsee i na Slązku
C.esz-rńskim są dotychczas w obiegu jeuynie 
korony, przeto publiczność, mająca styczność 
z urzędami celnymi winna się na tę sm aoę 
przygotować. Nowa taryfa celna wchodzi w 
życie n a  obszarze wszystkich z em Bzeczy- 
pospolitej polskiej dnia 10 stycznia 1920.

— Lw ow ska d y re k c ja  ko lejow a za­
wiadomiła nas wczoraj o gadzinie 21, że 
strajk kolejowy się zakończył.

— O strzeżenie. Komanda miasta zawia­
damia, że dnia 10 stycznia b. r. odbędzie 
Bię polowe strzelanie w obszarze zamkniętym 
na południowy zachód drogą Brzuchowice .do 
Lwowa, na południe Hołuskiem, na wschód 
drogą z Żółkwi do Lwowa, na północ i pół­
nocny zachód drogą wzdłuż I ł  iu z Grzybo- 
wicach przez Grzybowice małe do Brzucho- 
wic. Obszar ten będzie zamknięty w czasie 
strzelania przez posterunki wojskowe, Prze­
strzega się, że wstępowanie do wyżei okre­
ślonego obszaru w dniu strzelania jest jako 
niebezpieczne dla życia zabronione i że na­
leży się we właunym interesie bezwzględnie 
zzstosować do zarządzeń posterunków woj­
skowych. Haudek, major, zastępea dowódcy 
miasta.

— P ow iatow a O rganizacj a N artd o - 
wa w Drohobyczu wysłała do p, Paderew­
skiego telegram z wyrazami czei, żalu i na­
dziei, że opiekę swą nad Ojczyzną będzie 
nadal, jak dotychczas, roztaczał.

— G w iazdka d la  żo łn ie raa . Poruszo­
na w grudniu m jśl, ażeby Żołnierzowi Pol­
skiemu urządzić gwiazdkę, znalazła, jak to 
było do przewidzenia, silny oddźwięk wśród 
społeczeństwa. Grono naszych zacnych pań 
i panów wzięło tę Bprawę w swe niezmor­
dowane ręoe i nie tylko zajęło Bię zbiera­
niem Bkładek, s)e z prawdtiwem poświęce­
niem się urządziło wigilię.

| Ogółem uzyskano w drodze składek 
i kwotę 52 559 kor, 54 hal. 2 M. 50 fen., 
40 dolarów, 2 kor. srebrem i 7 rubli.

Kwotę zebraną rozdzielono w stosunku 
do ilości żołnierzy i złożono pieniądze n t  
ręce poscczególnych Komitetów, które zajęły 
s.ę irządzeniem wigilii w poszczególnych 
oddziałacn.

Na każdego żołnierza przypadła kwota
4 kor. i suma ta  wraz z raeyą dzienną żoł­
nierza i dodatkiem świątecznym dała środki 
do urządzenia bardzo dobrej wigilii.

Dziękując raz jeszcze tak szlachetnym 
ofhrcdawccm, jskoteż i wsiystkim zacnym, 
zawsze dla sprawy żołnierza tak chętnie 
oddtnym Paniom lwowskim, oraz Związkowi 
Ar'ystów polskich, p rzek łam  wszystkim 
szczere „Bóg zapłać".

OołogórsH m p.
Generał-porucznik,

— B espłatiipJ porady  p r a r n e j  w s p ra ­
wach spadkow ych po poległych żo łn ie­
rzach , tudz aż w sprawach procesowych o 
najem mieszkania i w apiawie zasiłków woj­
skowych, udziela rodzinom oficerów i żołnie­
rzy przebywającym we Lwowie, Oddział H,
D. O. G. Lwów, pl. Bernardyński 1. 6, par­
ter, schody VH., w godzinach od 12 do 2 
po południu.

— W ielk i h a l na rzecz Polskiego Bia- 
łeeo Kr yża, odbędzie się w salach KaBjna 
mjejakiego, dnia 20 stycznia b. r. — Olbrzy­
mie przygotowania w to /u .

— Z ja id  Organiz'»r.jj N alo t ow ych. 
Tymczasowy Komitet zjazdowy (wybrany na 
wstępnym zjeździe w Bzeszowie 8 paździer­
nika 1918) zwołał zjazd Orgaiuiacyj Naro­
dowych. który miał odb ć się dnia S listo­
pada 1918 we Lwowie. Pierwszy punkt po­
rządku zjazdowego brzm iał: „Założenie Związ­
ku Organizacyi Narodowych".

Zjazd uniemożliwiła inwazya ruska, po­
tem zaś nie mógł Bię on odbyć, dopóki część 
kraju była w ręku Businów i dopóki po 
ustąptenin inwazyi uie zdołał^ Organizacje 
rozpocząć normalnego działania,

Obecnie dla ożywienia wspólaei pracy 
i dla utworzenia Związku zwołuje Tymcza­
sowy Komitet zjazdowy Zjazd Oiganizacyj 
Narodowych wschodniej Małopolski, który 
odbędzie się we Lwowie w niedzielę dnia 8 
b. m. o godzinie 10 rano w sali ratuszowej. 
Porządek Zńazdu: 1. Obrona wschodniej Ma­
łopolski. 2. bprawe agrarna. 3. Zadania Or 
ganizacyj Narodowych. 4. S tatut związku 
Grganizacyj Narodowych wschodniej Mało­
polski i zarządu Związku, 6, Wnioski.

Każda urganizacya winna bezzwłocznie 
zdołać zebranie członków lub posiedzenie 
wydziału i wybrać na Zjazd dwu d>*Ligat6w.

O ile praca Organizacyi osłabła winno 
to zebranie zorganizować ją na nowo. Prócz 
delegatów mają prawo udziału w Zjeździe z 
głosem utanowesym wszyscy posłowie do Sej­
mu ze wschodniej Małopolski, przedstawiciele 
kilku zaproszonych ogólnych instytneyi kul­
turalnych , wreszcie członkowie Komitetu 
Zjazdom eg). Członkowie Organizacyi Narcdo- 
dowych nie będący delegafami mogą s!ę 
przysłuck iwać obradom plenarnym jako go­
ście.

Ze wz( lędu na bliski term in Zjazdu i 
trudności porozumienia się uprasza komitet 
podać jak najrychlej nazwiska delegatów pod 
•dresem dr. Marceli Prószyński, Lwów, Na- 
bielak:. 8,

— Na D trzeln icy  odbyło się wczoraj 
w południe tradycyjne łamanie opłatka. 
Przy skfoumym biesiadaym stole przema­
wiali Prez. Neumann, zast. prez. p. Ohly i 
p. Klimkiewicz. W serdecznym a podniosłym 
nastroju spędzono kilka godzin na miłej po­
gawędce.

— O płatek w „G w ićżdzle". Towarzy­
stwo rękodzi- lników „Gwiazda" święciło dnia
5 b. n  podwójną u oczystosc wspólny opła­
tek połączono z ponownem poświęceniem pa­
miątkowej tablicy ku czci bohaterów racła­
wickich, 'strzaskanej na Czart owakiej Skale 
ręką Businów. Dziś ta sama czarna marmu­
rowa tablica, z 14 szczątków złozona, wmu­
rowana w ścianę sali „Gwiazdy", świeci jak 
u wa swym białym orłem i napisem : „Pa­
mięci Tadeusza Kościuszki i Bartosza Gło­
wackiego w 115 rocznicę bitwy racławi­
ckiej — Towarzystwo rękodzielników i rze­
mieślników „Gwiazda" 1909".

Do opłatka wśród członków stowarzy­
szenia zasiadł ksiądz Biskup Bandursui, P re ­
zydent Neumann i inni. Po szeregu podnio­
słych przemówień gawędzono wasołu — 
brzmiała kohnda i śpiewka żołnierska, wre- 
Bzeie młodzież p is a ła  się w ochocze tany.

— G rem in m  ap tek a rzy  G aliey i w scho­
d n ie j we Lwowie ogtasza, że w pierwszych 
dniaeh utyczoi* 1930 r. rozdane zostaną z 
legatu po ś. u. Emilu Jererak im  cztery za­
pomogi k.iżda po 50 kor. pomiędzy dwie 
uboge wdowy i dwie ubogie aieroty po 
członkach Gal Towarzystwa aptekarskiego, 
a w braku tychże i po nieezłonkaeh.

Uwierzytelnione podania wnosić należy 
najdalej do 15 stycznia b. r. do rąk preze- 
bb Gremium aptekarzy Galieyi wschodniej



aptekarza Antoniego Ehrbafa we Lwowie, 
u1 Łyczakowska 3.

— Z grom adzenie łan o w e urządzone 
dnia 5 b, m. w sali ratuszowej po przemo­
wie p. Hsusnera nehwalilo rezolucję, w któ­
rej zaprotestowano przeciw rozstrzygnięciu 
Bady Pięciu w sprawie Galicji wschodniej. 
Ponadto rezolueya zwraca się przeciwko dal­
szemu picwadzeniu wojny, jakotei domaga 
się objęeia władzy przez klasę pracujący i 
zwalczania p lagi^askarstw a.

— Czyn cbyw atelak l. Dnia -28 g ru ­
dnia 1919 odbyło się walne zgromadzenie 
krajowego Związku kancelaryjnych urzędni­
ków administracyjnych Małopolski, na któ- 
rem zapadł', jednogłośnie ucbwata następu­
jącej treści:

„Dotychczasowi państwowi urzędnicy 
kancelaryjni władz administracyjnych, świa­
domi jako Polacy wsżnsści swego zadania 
około budowy adm inistracji Państwa Pol­
skiego, ofiarają niniejszem gotowość bezpła­
tnej pracy 2 godzin dla dobra Państwa po­
nad obowiązkowy czas urzędowania"-,

O tem postanowieniu kancelaryjnych 
urzędników zostały uwiadomione przełoiona 
władze.

— (Z) Z jazd delegatów  Z jednoczenia 
z iem ian  odbędzie się dnia 8 i 9 b. m. ore 
Lwowie w gmachu Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego. Myśl urządzenia takiego Z ja­
zdu naleiy powitać z uznaniem, poniewai w 
czasie obrad będą poruszone sprawy apiuwi- 
zacyjne i kwesty a harmonii interesowanych 
kół w kwestyi zaopatrzenia ludności.

t  S, p . Z ygm nnt Jan iszew sk i. Wszech­
nica Jana Kaz!mierza okryła się n»wą żało- 
bą. Ugodził w nią cios zupełnie nieoczek - 
weny, zabierając jednego z najmłodszych pra­
cowników, prof. Janiszewskiego, matematyka, 
rokującego wielkie nadzieje.

Trzydziestoletni uczony zdołtł zyskać 
sobie w kołach fachowych zaszczytne miejsce. 
W ybitna inteligencja, połąezona -* wielbą 
pracowitością, prowadziła go ku nowym torom 
ukochanei nauki. Zostawił szereg artykułów 
w pismach fachowyćh,i a jego wykłady na 
TJriwersytecie warszawskim i lwowskim zje­
dnały nr a szczery poklask.

Z gorącem zamiłowaniem nauki, łączył 
grrące umiłowanie 0;czyzny, miał wielkie 
serce polskie które go w początku wojny 
pchnęło do Legionów, gdzie byt nietylko 
wzorowym iołm erzem , ale szermierzem idei 
niepodległościowych które głos’1 w szeregi, ih  
bez lęku, uchodząc nieraz cudem ze szponów 
pruskich.

Była to naprawdę piękna postać żoł- 
nierza-uczwego, który cicho ij 'e  zamknął 
cichą śmierć ą,

Cześć Jego pamięei 1
t  D r. Z y g m u n t B nrąez, poruezuik- 

lekarz W. P., s n tutejszigo lekarza opera- 
tora i profesora Uniwersytetu, zmarł w 33 
r. iycia 29 z. m, na zapalenie płuc na fron­
cie litewsko-białoruskim, w Ostapowiczach pod 
Bobrujekiem. Cześć Jego pamięci 1

f  J fd w lg n  h r .  B u isoeka. Zmarłej 
nied&wno w naszem m ieścił śp. Jadwidze 
hr. Bussockiej poświęca jedna z jej przyj* 
eiółek następu,ące wspomnienie:

U rodio ja we Lwowie, spędziła całe 
życie w ukochanem przez nią mieście, gdzie 
była wśród szeroLich warstw, zwłaszcza ubo­
gich. bardzo znana i popnlarna.

Długie lata pracowała gorliwie w To­
warzystwie św. Wincentego, starając się hej 
ną ręką ulłyć tai powszechnej ni-doli.

Na pozór niby surowa, miała idealne, 
subtelnie czułe serce. Zaradzała złemu ro­
zumną zawsze radą, uczynnością, lub dobro­
dziejstwem bez rozgłosu: „Niech nie wie 
lewico, co daje prawica".

Jeszcze w roku 1913 zaczęły gromadzić 
się nad śp. Jadwigą rółnorodne przykrości, 
Potem wojna, zniszczenie całkowite Uhry- 
nowa, tysiączne kłopoty codziennego iycia. 
wszystko to jednak nie zdołało zamącić Jej 
usposobienia pogodnego i równego. Osta­
tecznie, organizmowi wyczerpanemu długo­
letnią chorobą, cios zadało zamordowanie 
brata śp. Jadwigi, hr. A rtura w Lipisy dol­
nej 29 maja 1919 r.

Od tego czasu nikła powoli pomimo 
troskliwych starań lekarzy. Wogóle cierpie- 
nia i przykrości własne starała się czynić 
dla swojego otoczenia niewidzialnemi. Dom 
Jej byt zawsze dla każdego miłym, wesołym 
nawet a gościnność Jej znaną była wszystkim.

Niezatartom pozostanie wspomnienie 
Jej w pamięci tych, co Ją  kochali. Cześć 
pamięci zacnej Polki,

f  Z m arli w« Lwowie: Jędrzej Dtawra 
l«t 48, woźny Namiestnictwa. Dymitr Bubel 
lal 71, em ir. dyrektor szkoły ludowej. Ignacy 
Łyczkowski lat 48, funkcyonaryusz kolei 
państwowych. Kornel Grzędziuk lat 51, 
oficjalista prywatny. Joanna Neoflto^icz lat 
83, wdtwa po listonoszu, Franciszek Ina- 
siński lat 50. emer. funkcyonaryusz kolei 
państwowych. Bogumiła Krzysztofowicz lat 
56. wdowa po właścicielu dóbr. Mikułaj 
Szwed lat 78, emer. funkcyoiiaryuaz koiei 
państwowych. Józef Kornel Kessler lat 24,

dentysta-teehn;k. Honorata Zofia Dilling lat 
żona urzędnika kolei państwowych. Wa- 

leryan Kawski lat 63. emer. sW in ik  skar­
bowy. Anna Czepakówna lat 19, służąca, 
M&rya Dm^truk lat 86. Eugenia S'dorowicz 
lat 40. W łdysław  Pasek lat 71, podurzędnik 
pocztowy. Stanisława Onyszkiewicz lat 74, 
wdowa po właścicielu dóbr Teodor Ho­
szowski lat 74, ztrobnik. Julia Kozłowska 
lat 67, żona smerytr. sądowego. Zofia Glu- 
zińska lat 28, żona profesora gimnazjalnego. 
Stanisław Borkowski lat 27, jednoroczny 
sieriant W P„ słuchacz medycyny, Jan  
G cek lat 19, uczeń masarski. Katarzyna 
Guzyk lat 56 żona ztrobnik* Dr. Zvgmunt 
Janiszewski lat 31, profesor Uniwersytetu 
warszawskiego. Teodor Wowciak lat 50, 
actysta chóru teatru miejskiego. Leon hr. 
L ś  lat 56 urzędnik kolei państwowych 
Jerzy Leitner lat 12, syn inspektora szkol­
nego. Jadwiga Klepatka lat 19.

W Krakowie: Józef Chudoba długo­
letni inżynier firmy L. Zieleniewski T. A , 
Dyrektor fabryki wagonów w Sanoku, w 48, 
r. ż.

— (z) N o.ry zakład kąpielow y z ła ­
źnią powstaje we Lwowie. Zuany przemy­
słowiec p. F r. Moszkowicz zakupił niedawno 
hotel Warszawski przy pl. Bernardyńskim, 
który będzie przerobiony i urządzony z 
wszelkiemi wygodami i komfortem, Nato­
miast na obszernym gruncie w oficynie ho­
telu będzie wybudowany zakład kąpielowy 
ż łaźnią i basenami na w ;ór podobnych za­
kładów za granicą. Odnośne plany są jn i 
na ukończenia.

— R oznoszenie zarazy. Piszą nam 
z m iasta: Jak wiele nadzór nad młodzieżą 
w tych niebezpiecznych z powodu epidemii 
czasach pozostaw a do życzenia, dowodzi fakt 
następujący: Do pewnej nauczycielki zgłosiło 
się w klasie, po czwartej godzinie nanki (!) 
dziecko z zawiadomieniem, że następnego 
dnia do szkoły nie przyjdzie, gdyż w „domu 
jest tyfus p ian isty". Nietrudno chyba zrozu­
mieć, ile niebezpieczeństwa weszło z tem 
dzieckiem do izby szkolnej i przebywało tam 
przez kilka godzin.

— Zdnla od k o n i!  Przy nl. Balono­
wej pokąsał w twarz koń 3 -letn ie dziecko, 
Bronię Kinzówną. Pogotowie ratunkowe udzie­
liło pokąsanemu dziecku pomocy.

— P su , podejrzanego o wściekliznę, 
zastrzelił onegdaj żołnierz policyjny na po­
dwórza realności pod 1. 128 p: zy nl. Lyoza 
kowekiej. Pies ten, wałęsając sig po ulicach 
Lwowa, pokąsał wielką ilość psów wpada;ąc 
r z  podwórza kamienic.

Drugi podobny wyp*d’k miał miejsce 
ubi*głei nocy pizy ul. Puławskiego 1. 14, 
gdzie pies przybłęda, zdaje się wściekły, po­
gryzł drzwi wchodowe do mieszkania w par­
terze a drzorezyni E r y  Kotodzieiowej, po 
wyjściu zaś jej z mieszkania, rzucił się na 
nią. Szczęściem było, iż kobieta otulona była 
w koiuch, ukąszenia więc psa nie doszły do 
ciała, ponioiła tylko stratę w poszarpaniu 
kożucha. Ostatecmie żołnierz policyjny psa 
zastrzelił.

— Ś m ierć w sku tek  zaczadzen ia  si 
gastm świetlnym pooiosła Anna Czepa- 
kówna, słuiąca u p. W. Lewickiego, star 
siego rewidi-nta kolej, przy ul. Głębokiej 
1. 14. Dziewczyna sporząizając wieczerzę na 
kucheree gazowej zapomniała kurek zakrę­
cić prsed ułożeniom się do snu. Zabiegi le­
karskie wezwanego cr. Wernickiego niezdo 
lały w zaczadzonej przywrócić iycia. Zwłeki 
odstawiono do Instytutu medycyny sądowej 
Zginął również piesel pokojowy, który spał 
j* kuchni Stwierdzono, i i  dziewczyna padła 
ofiarą swej nieostrożności. Samobójstwo 
wykluczone.

— O fia ra  nleposypanego chodn ika 
przy ul, Kaźmierzowskiej 1. 4 padł maszy­
nista kolejowy Stanisław Audruehów, zła­
mawszy prawą ,nogę.

P r y  ul. Źródlanej zł mata prawą rękę 
Elżbieta Czyiykowa,

Przy n1. Owocowej upadając potłnkł 
się ciężko Osiasz Kisar, handlarz,

— O dzyskana w łasność . Optyk przy 
ul. Legionów 1. 9, p Adolf Silberstein przy­
trzymał. onegdaj zgłaszającego się doń ze 
sprzedażą lornetki „Zeisa", podejrzanego ran 
młodego czło wieka, niejakiego Hermana Bu- 
bmowicza. Sl°dztwo policyjne wykazało, ii  
lornetka t t  b rł* uwucem kradzieży kolejo 
we: dwóch lornetek, zamówionych właśnie 
niedawno przez p, Silbersteina, z której to 
przesyłki otrzymał tylko próżne futerały. 
Drugą lornetką znaleziono w pewnym skle­
pie. Kridzieiy dopuścił się pewien funkcyo­
naryusz kolejowy, a nabył ja odeń Bubino- 
wiez za psie pieniądze,

— W ypadek  przy p raey . Motorowy 
tramwajowy Józef Skiba, lat 65 liezaey, 
wypadł z wozu na pl. Gołuchowskich. Przy 
wypadku tym odniósł nitoezpieem ą ranę na 
prawej ręce.

— E ld o rad o  z ło d zie jsk ie  w handlu 
korzennym Borucha Biądera przy nl. P iłka r­
skiej 1, 3, ma jakiś „nieznany sprawca",

który skradł mu dotąd na 9077 kor. towa­
rów, zabierając je systematycznie w pewnych 
odstępach czasu i jak dotąd fcozkarnie.

— P oszuk iw ana  Helena Głosówna, 
.łużąca 19 letnia, blondynka, średniego w.ro- 
stu, wydaliła s ;ę bezpowrotnie z mieszkaniu 
swych słuibodawców. pp. Sine leniów przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 21.

— Sam e z k o ń m i, stojące nrzed skle­
pem Siiza na ul. Zimorowiczal 17, usiłował 
ukraść Jan Łoś. Sprawka ieduak nie u<Ma 
się. Gospodyni z Schoenthalu, Kata. zy na 
Schneidrowa, odzyskała swą własność, a zło- 
dtiej-nowicynsz poszedł do kozy.

— K radzieże . Przy ul. Sw. Marcina
1. 15 skrtdziono farbiarzowi Łsb inzerowi i 
Herszteinowi z suteryn 3 miedziane kotły i 
trzy królicze skórki. Szkoda wynosi 6550 kor.

Przy ul. Słodowej 1 2 skradziono z ko­
mórki 100 kg. wieprzowiny i 15 kg. słoniny, 
wartości 4u20 kor.

— 17-letnlbgo kieszonkow ca, Józefa 
Wid&ckiego, ujęto w chwili usiłowanego 
okradzenia pewnej pani w tram w aju K, D,

— K leudałe  w łam an ie . Do magazynu
wojskowego przy pl Kurkowej 1.14 usiłowął 
włamać się Józef Szajkowski, przy nuniyu- 
lacyi tej jednak został ujęty.

— 65 m ilionów  fun tów  an g ie lsk ich  
w złocie z b r a l l  CzechosKw acy. IcUgr. 
Comp. podaje z Pragi doniesienie Venkova 
z Londynu, ie  pociąg z Kołciakiem i jego 
ministrami jakotei 6 innych pociągów, któ­
re wiozły kasę pułkową i wysonjch dygni­
tarzy wojskowych, zostały zatrzymane przez 
Gzechosłowaków. Kołczaka puszczo] 10 na wol­
ność, natomiast wszystkie pieniądze w wy­
sokości 65 milionów funtów angielskich w 
złocie zostały prz?z CtecLosłowaków skonfi­
skowane.

— K ró l czarn o g ó rsk i u m iera jący .
Voss. Zig- donosi z Genewy, że były król 
czarnogórski Mikołzj z powodu ^poploksyi, 
której uległ przed kilku dniami, jest umie­
rający.

— P o w stan ie  w K ore i. Chicngo T ii- 
bune donosi z Waszyngtonu, że w Kor-i 
wybuchło jawne powstanie przeciw Japonii. 
To samo pismo donosi z Honolulu, ie  szef 
policyi japońss ej w Korei i misyonarze 
chrześcijańscy popierają ten ruch.

— Odczyt. W piątek 9 stycznia o g. 
7 wieczorem odbgdzie się w sali ratuszowa) 
pit-rwsay odczyt z zapowiedzianego cyklu 
prof. Groera pod ty t  „S jołecina opieka nad 
dzieckiem*.

Bilety w cenie 6, 4 i 2 kor. do na­
bycia w księgarni Altenberga, w dzień od­
czyta przy kasie.

Czysty doebód przeznaczony na fun­
dusz budowy domu dla studentek im. Elizy 
Orzeszkowej.

— Z arząd  P .  W . U . i  P .  podaje do 
wirdomoś^i, i t  wykłady w pierwszym tygo­
dniu odbędą się w następujących Iokalaeh : 
Ś r o d a  7 stycznia, prof. dr. Wojciechowski, 
„Pojęcie miłości u dawniejszych poetów poi 
skich" (Uniwersytet ul Długosza 6 sala 
geologii) C z w a r t e k ,  8 stycznia, prof. dr. 
Bogala: „Skarby kopalne Polski" (Uniwer­
sytet Eals XIV,). P i r t e l r ,  9 stycznia, prof, 
dr. HirseLler: „Oko ludzkie a barwa zwie­
rząt" (tamże). S o b o t a ,  10 stycznia, prof. 
dr. J. Nowicki: „O tyfusie plamistym (ul 
Długosza 6 aula geologii). Wszystkie wykła­
dy odbędą się od godz. 7 do 8 wieczorem. 
W n i e d z i e l ę ,  11 stycznia, o godz. 5 po 
poł. wypowie p. dyrektor Banku krajowego 
dr. J. Bużycki wykład „Banki Małopolski 
podczas wojny i po wojnie" (sala M iejskie­
go Muzenm Przemysłowego).

O głoszenie.
Na skutek rozporządzenia M in isterstw  

Przemysłu i Handlu z dnia 2 grud 'ia 1919 
r. L. 41523 Inspektorat Węglowy w Krako 
wie zawiadamia, ie  od dnia 1 stycznia r. b. 
wysyłki i przewóz węgla i koksu na terenie 
Małopolski będą uskutecznione li tylko na 
zasadzie listów przewozowych wystawianych 
przez Państwowy urząd Węgłowy w War­
szawie. Wyjątek czasowo stanowić będne 
wysyłka w ęgk i koksu ze stacyi Zagłębia 
ka^wiń-kiego. Bównoe*»śnie zawiadamia się, 
ie  wszystkie zamówienia wydane w miesią­
cach listopadzie i grudniu r. ub. nie wyko 
nane do duia 1 stycznia 1920 r. zostają 
niniejszem anulowane

W styczniu bieżącego roku będą wy­
konane tylko przydziały styczniowe.

B iura i  sk ład y  k rak o w sk ie j spó łk i 
w ydaw niczej, ap. zar, z ogr. -odp. w Kra­
kowie przeniesione zostały z dniem 1 sty­
cznia 1920 r. z ulicy Gołębiej 1. 20 na ulicę 
św. F ilipa 1. 25 parter (róg placu Matejki),

Czasami.
(wi) Czasami bywa, że coś się w nas 

zerwie nagle, jakby jakaś struna pękła bez 
lałasu. Nie wiedzielibyśmy nawet nic o tem, 
gdyby nie to, że ona przesiała się odzywać. 
Pieśń życia mąci się jakoś dziwnie. Wycho­
dzi dźwiękiem stłumionym, przybladłym, nie­
zupełnym. Zupełnie, jak z rozklekotanego for­
tepianu, w którym myszy obżarły skórkowa­
nie, lub struny zardzewiały,

Z fortepianem jednak łatwo dać sobie 
radę : sprowadza się stroiciela i sprnwa skoń­
czona. Z taką w (.u zy pękniętą struną spra­
wa trudniejsza. Trzeba ją wyszukać i na po- 
wo związać, a koniec końcem skórka rzadko 
ńedy stanie za oprawkę.

Struna niby gra znowu, lecz pożal się 
Boże z takiem graniem. Brzęczy to i zgrzy- 
cze — mącąc harmonię, wykoszlawiając 
melodyę.

Więc najczęściej nawet nie próbuje się 
naprawiać szkody. Z czasem przychodzi re 
zygnaeya i skąpszy dźwięk wydaje się zno­
wu pełnym. Aż do chwili, gdy nowa struna 
pęknie...

Bo pękają jedna po drogiej, a ł wkońcu 
następuje znane milczenie całego aparatn, 
któiy, jako grat bezużyteczny, wyrzuea się 
na śmiecie,

R e p e r tu a r  T ea tru  Itlc jsk leg o .
We środę, 7 stycznia o godzinie 7 wie­

czorem „Byeerz z łabędziem", 3 akty roman­
tycznej bisiory i Bc. W ińarera z pp. Bar- 
winekim, Okornickim, Jankowską, Sieniaw- 
ska. Frąezfcowskim, Kozłowskim, Larewiczem 
i Batogowskim.

& 0 S P 0 C A B S T W 0 1 H A K E L
Jó ze f Skw arczyń«kl.

Kolejnictwo w Polsce.

Koleje żelazne ją  waiuym czynnikiem 
w życiu kulturalnem i ekonomiesnem państwa; 
ukształtowanie ich w odpowiedną sieć, wy­
posażenie i zorganizowanie jest wyrazem 
potrzeby spoteczeńitwa.

Odradzająca się z trzech zaborów Pol­
ska, odczuwa niestety w wielu kiernnkaeh 
inaczne braki w tej dziedzice gospodarstwa. 
Polityka kolejowa zaborczych rządów miała 
bowiem na oka jedynie cele słaiące ich 
pańttwom z pominięciem potrzeb zabranych 
dzielnic. Ki'koletni okres okupacji Kongre­
sówki, dewastacja kolei w Galicji pozosta­
wiła też straszne szczerby w kolejach na 
ziemiach P dsk i, nie mówiąc już o zniszcze­
niu i uprowadzeniu taboru kolejowego. Ko­
lejnictwo w Pol >ce ma przeto przed sobą 
bardzo obszerne zadanie, aby koleje odpo­
wiednio zorganizować i przystosować de po­
trzeb i celów państwa. Zadanie to trudne, 
a w obec snadnych funduszów do tego nie­
zbędnych tem trudniejtze, że obecny stan 
finansów Polski wymaga bardzo oględnego 
i celowego ich uty ia.

Niniejszem będziemy się starać omó­
wić najpilniejsze potrzeby kolejnictwa pol­
skiego i próbować omówić sposoby ich za­
radzenia,

Uwagi w$tępne,

Zarząd kolei stei na wysokości swego 
zadania, gdy może w całei pełni zaspokoić 
wymogi ruebn, którym ma kolej zadość iczy- 
nić dla iycia gospodarczego i kulturalnego 
kraju. Zarząd kolejowy musi być wyposażo­
ny w organizaeyą 1 urządzenia, którebr za­
pewniały sprężysty ład i porządek oparty na 
rozumnym posłuchu i takie ukształtowanie 
całej masiyny administracyjnej, aby zgodne 
wspóldlialsnie wszystkich członów rozgałę­
zionego organizm* kolejowego nie mogło 
zawieść.

Czy zadaniom tym lepiej odpswiada 
zarząd kolei p*ństwo»7cL czy kole: prywa­
tnych, na podstawie doświadczeń zdobytych 
w państwach europeiskieb nie da się bez­
względnie odpowiedzieć. ^*g .ędy  przemawia­
jące za tym czy owym systemem, czy też za 
systemem mieszanych kolei mogą mieć rela­
tywną tylko wartość, gdyż z rozwoju kolei 
i ich zarządów wynika, że dla wyboru sy­
stemu kolei i ustanowienia ieh zarządn na­
leży się zawsze nawiązać do historycznego 
stann rzeczy, finansowego położenia i w koń­
cu do gospodai czycn a nawet oa&aem i poli­
tycznych względów.



K> ouditracli Polsce przypadłych ziem ' 
linie kolei pierwszorzędnych zastaliśmy w 
rękach P.,ństw a; koleje o śnieżeniu drugo- 
r t Bln  jib i miejscowem są. w posiczególnych 
wypadkach własnością prywatną, w szcze­
gólności prywatnych Towarzystw, - ii  sinych 
w wielu względach, od sarsądu państwowego. 
Wobee tych stosunków i na podt ta rie spo- 
s tn e ie ń  opartych n i  doświadczeniach innych 
państw europejskich naleiy się tedy w Pol­
sce oświadczyć za systemem ko ei państwo­
wych i sa ibiządfM  ruchu posostijącym w 
rękach Państwa. Za tem  przemawiają u nas 
względy natury gospodarstwa społecznego. 
Jednem z pierwszych naszych zadań jest 
mianowicie oabudowa i obudzenie iycia go 
spoduresegc a jednym s powalnych środków 
ku temu prowadzących jest odpowiednia 
sieć kolejowa s taryfą mającą wspomagać 
roswój i utrzymanie iycia gospodarczego 
Państwa i jednostek.

bpręiysta i świadoma swego sadania 
państwowa administracya kolei prsy równo 
esesnej kcntroli jej se strony Sejmu moie 
i powinna u nas oddić niepomierne usługi 
Państwu i społeczeństwu,

Ustrój administraeyi kolei państwowych.
Uzjnnośei przypadająca władzom kole­

jowym są następująee:
1. Czynności z dziediiny ustawodawczy 

t. j .  przygotowywanie z urzędu projektów 
ustaw wchodzących w zakres kolejnictwa 
opiniowanie projeatów ustaw z tego działu 
pochodzących z micyitywy poselskiej, wy­
lew anie rozporządzeń na po istawie i w wy­
konania obowiązujących m u # ;

2. ezynneśei wynikające z tytułu zwierzch­
nictwa Państwa w dziale kolejnictwa, jak 
ap. koneesyono w inie prywatny en kolei i 
wszelkie z tem połączone prerogatywy pod 
względem prawnym, technicznym i finan­
sowym ;

3. oynności nadzoru nad pryw&ti emi 
kolejami pod względem finansowym i pro­
wadzenia ruch u*,

4, zarząu państwowych kolei;
5. współudział kolei w służbie na cele 

wojskowe;
6, badowi kolei.
Agendy wymienione pod 1—3 przypa­

dają z natury rzeczy wyłąctnie centralnej 
władzy kolejowej, t. j. Ministerstwu kolei że- 
laznyeh, agendy zaś wymienione pod 4— 8 
podzielone nyć m usią między Ministerstwo 
u podbgłe mu urzę<iy.

Minibteistwo kolei żelaznych zatrzymu­
je w swej władzy z tych pod 4 —6 wymie­
nionych czynności, te, które mają na celu 
jednolite wytyczne w kierownictwie kolei 
państwowych na polu eksploatacji i budowy 
kolei; w szeiególn ści do zator su dziam nu 
M inisterstwa kolei żelaznych muszą należeć 
sprawy odnoszące się do państwowej polityki 
kolejowej i specyalnie taryfowej, sprawy bu- 
dietowe, ogoine sprawy bezpieczeństwa ru ­
chu, ogólne sprawy osobiste personelu kole­
jowego, z za tiz  leniem  spraw osobistych 
tylko urzędników najwyższych ka tego ryj i 
rozstrzygania spraw niższych urzędników i 
podrzędnego p. rsonalu w wytszej instaneyi. 
M nisterstw o wydaje ogólne instrukcje służ­
bowe, normy, typy i t. p.

Pod naczeinem ogólnem kierownictwem 
Ministerstwa prowadzenie ruchu na kolejach 
państwowych w istotnem tego słowa znacze­
niu naleiy złożyć w Dyrekcjach, przydziela­
jąc im, o ile możnośei, jak- najobsxein.ejsxy 
u k re s  d uałan ii tak, by punkt ciętkości pro­
wadzenia ruobu spoczywał w dyrekeyich 
przy daleko idącem zwolnieniu Ministerstwa,

Szczegółowy rozdział agend zależny jest 
od ukształtowania się Btosuuków gospodar­
czych, ruchowych a nawet politycznych. Za 
decentralizacją na rzeez Dyrekcji kolejo­
wych przemawiają te t względy oszczędno­
ściowe.

Kierownictwo Dyrekcji w ten sposób 
uam oistnione w ramach swego zakresu 
działania będzie mogło objąć całość admi- 
niatracyi, nadając jej pod własną odpowie- 
diialnoscią ki runek w myśl zasad usano- 
wionych przei M ni.terstw o. Z tego względu 
wskazanem jest przyda elać Dyrekcje m ko­
lejowym Miększą długość l nu kolejowych 
jo  olało 4.6GU kilometrów, pr;y rówto- 
czesnem utworzeniu inspektoratów ruchu 
z poddaniem im 500 — 600 kuometiów linii. 
Inspektoraty te, jako organa bezpośredniego 
kierownictwa i nadzoru obejmowałyby służbę 
pociągową, stacyjną i kom ercjalną (handlo- 
wą), podesas gdy słutbę utrzymania kolei, 
służbę psrowożuiczą i warstatową p n o sta  
wić naleiy odpowiednio zorganizowanym 
i wyposażonym kierownictwom tych gałęzi 
slu iby bez tworzenia pośrednich urzędów, 
lecz poddając je bezpośrednio Dyrekcjom.

(0. d. n.)

Międzynarodowy jar mar. w Lugda- 
nie. Interesanci, którzy pragaą wziąć udział 
w międzynarodowym jarm arku w Lugdanie 
w pierwszych dniach maron. 1920, zechcą 
jak najrychlej sgłosić się w Izbie handlowej

Iolsko-franeaskiej w Warszawie ni. Szcolna 
0. Bliiszyeh iuforaaoyj odiiela „Oddział

r>ehu handlowego Izby handlowej i przemy­
słów sj we Lwowie.

— H andel zagran iczny  A m eryk i.
Po zamknięciu bilansu za ostatni rok okaza­
ło się, że ekspoit Stanów Zjednoczonych 
wynosił 7,074 milionów d Is.ów, a import 
3 095 milionów Eksport zatem przewyższył 
iicp irt o 3 979 mil. dolarów.

Nowe w ydbwiilctwo z zak resn  kodo 
w li d ro b in . Spraniem  i nakładem Towa­
rzystwa Gospodarskiego we Lwowie, pojawi 
s »  w pierwszych dniach stycznia nowy mie 
s’ęcznik p. t, Hodowla Drobiu, poświecony 
sprawom podniesienia t  go działu gospodar­
stwa domowego. W peryodyeznej literaturze 
polskiej będzie to na razie jedyne pismo 
fachowe, gdyt miesięczni* o podobnych ce­
lach, wychodzący od szeregu lat we Lwowie, 
p. t. Hodowca Drobiu, skutkiem wycuchu 
wojny w r. 1911 przestał się pojawiać. Do­
dać if ś  musimy, te  in e narody posiadają 
dziesiątki takich specjalny oh czasopism, nie- 
tylko miesięcznych ale te t dwutygodniowych, 
tygodniowych i pojawiającym aię dwa r»zy 
w tj godni u,

lV tym dzidę wydawnictwa pozosta­
liśmy daleko nietylko poza wielkimi naro­
dami Z&ehoau, ale nawet pozą Bossyą i Cze­
chami; jakkolwiek hodowli, drobiu i zbyt 
jej produktów, zwłaszcza ekspert jej z samej 
Małopolski, który przedstawiał corocznie 
wartość około 40 milionów koron, ma nader 
(Lniobłe znaczenie dla naszego bogactwa 
krajowego.

Miesięcznik Hodowla Drobiu ma na  
celu E ierzen ie praktycznych wiadomości o 
umiejętnej hodowli drob.u, o zapobieganiu 
i leżen iu  jego chorób, o należytej konser­
w acji jaj, prócz tego zaś zawierać będzie 
aktualne inlormacye ekonomiczne, statysty 
ozne, handlowe

W związku z tem zadaniem podawać 
Pędnie Hodowla Drobiu opis i .lustrację roi - 
j  ańych gatunków i ra„ arobiu, oraz wzoro 
wy eh orzędzeń gospodarstwa drobiowego, 
donosić o wynikach luiimaitych doświadczeń 
w kierun-u rozmnażania, akiimatyzacyi, ży­
wienia i hygicny drobiu; w dalszym ciągu 
będzie ten miesięcznik służył propagandzie 
idei zrzeszania się noćoweow w ttowarzy­
szenie, mające na celu pracę około poprawy 
naszych stosunków na polu drobiu i o gam 
zacyi handlu jego produktów.

Przekonani o n-glącej polrzebie w Pol­
sce, takiego lachowego pisma, polecamy je 
wszya kim m tere owanym, nadmieniając, że 
edareya Hodowli Drobiu znajduje się we 

Lwowie, ul. K opem iua 1. 20.

Pożyczk i am ery k ań sk ie  dla Euro­
py nie bęaą już mogły b jć  zaciągane z pu- 
olicuyoh pieniędzy amerykańskich, Amery 
kanzki urząd starbu  będhie odtąd jeddany 
bezwzględnej kontroli kongresu i Europa 
może co najwyżej oczekiwać od Stanów Zje 
dnoezonych porozumienia się w sprawie pro­
centów od kapitałów dłużnyeh Stanom. Ka­
żda nowa potyczka lub kredyt musi na przy­
szłość być uskuteczniona przez kapitał, pry­
watny lub przez banki, które zechcą przyjąć 
na siebie ryzyko.

Wiadomości gospodarcze
Izby handlow ej i  p rz e m y s ł. v e  Lwowie. 

Wywóz towarów z Jugosławii.
Artykuły, których wywóz z Jugosławii 

jest dozwolony, podzielone są na trzy k»te- 
gorye, a m ianow icie:

Kategorya pierwsza, Wolne na wywói 
od wszelkich ceł są między innem i: Papry­
ka mielona, sok pomidorowy w beczkach, 
figi suszone, chleb św. Jana, ziarno i liśeie 
hobiowe, powidło z owoców, zioła leczni­
cze, rośliny barwnikowe, magnezyt, klej, 
kamienie do ostrzenia, gładzenia i brusowa 
ma tępych narzędzi.

Kategorya druga płaci cło wywozowe, 
za 100 k g .: Skóry jagnięce jo  200 dinarów, 
skóry kr źle po 2Ó0 din,. skó.y dziczyzny po 
4u0 din.

Kategorya trzecia płaci cło wywozowe 
sa 100 k g .: wszystkie gatunki psieniey 45 
&n., kukurudza 45 din., faaol., groeh, so 
c*,0wic;», bób 80 din , oraz bydło, arob, sło 
u u z , smalec, mąka pszeniczna etc.

Za powyższe artykuły kategoryi trze­
ciej musi się dać gw arancję przed wywo­
zem, łe  będzie sprzedana za zdrową walutę.

Nadto wywóz pszenicy i mąki pszenne,, 
aukurudzy lub mąki kukurydzianej, fasoli, 
grochu, soczewicy, bobn, konopi, lnu i ty  
dłs jakotep świń jest kontyngentowany.
Geny n a  a rty k u ły  zag ran icą  od d n ia  & 

g ru d n ia  do 15 g ru d n ia  1919. 
Drzewc budowlane sosnowe w Belgii 

do 850 fr, u  1 n ' ,  w Szwaj mryi 41—45

fr. za 1 m*, Dąb nieobrobiony w Belgii 350 
fr. za 1 m 8, we W łonech 400/50 lir. za 
1 u 8, deski w Belgii 700 fr. za 1 m s, w 
Stwajcaryi 160—320 fr. za 1 ca8, Kłody w 
tizwajearyi 80 — 150 fr. za 1 n.*, we W ło­
szech deski 270/300 lir. w Szwajcaryi 110— 
120 fr. za i  m 8, Kłody w Stwjjcaryi 8 0 -  
150 fr za 1 in8, Włochy 2 7 0 -3 0 0  lirów 
bukowe kłody: Stwajcarya 50—55 fr. Jo 
dłowe Iłody : Szwajearya 40--45 fr. 1 m 3 
d y k ty : Szwajcarya 1 m r 3 m/m 5 fr . we 
Włoizech popyt na klepki bakowe i dębowe.

Jaja  świeże: Di .ia 20 sztuk 7 40 do 
8, FrancTa 100 szt. 5 6 0 -5 8 0 , Włochy 600 
do 650 lirów.

Jaja z wapna: Holandya 7 50—18 20.
Nafta destylo' ana: Belgia 62 fr. za 

100 kg.
Nafta rafinowana: Belgia 62 fr. >& 

100 kg.
Ohj lekki: Belgia do 90, Włochy 1401 

lir. za 100 kg.
Olej ś red n i: Beigh*. do 115 fr., W ło­

chu 1451 lir.
Olej cylindrowy: Włcchy 1701 lir.
Parafina żółta: Włoehy 880—400 li­

rów ze 100 kg.
Parafina b iała: Włochy 620—625 li 

rów za 100 kg.
Świece: Turcya 87 piastrów za 1 kg.
W aselina: Belgia 126—200 fr. za 100 

kg., Włochy 815 za 100 kg.

A d resy  firm  zagr&uleznyeh pragnących  
naw iązać s to su n k i handlow e z P o lską .

Cenho-sioyikische Aasfunr and Eia- 
fuhrgesellschaft iflr frisches unć j e r a i te i t  - 
tes Obst uad Gem ase, G. m. b. H. Bi han 
okoruje m arm .ladę mieszaną po 12 ci. k. za 
1 kg., a lepszą po 15 k. cz. za 1 kg. netto 
loco atacya fabryczna, zapłata w połowie 
* fóry, kebzta za akredytywą w jednym z ban­
ków w Bernie, oraz sok malinowy po 13 
kor. cz, za 1 kg. netto.

Adolf Schoch, Marseille, Boite Postale 
455 posiuzuje zastępstw firm polskich na 
Friucyę, Syryę, Algeryę, Tunis i Marokko.

A Weil, G. Wilhelm Paris fiue des 
Petites Ecuries 52 poszukują zastępstw firm 
polskich na Francyę.

Telegramy P. A. T.

Rokowania z  Niemcami.
P o zn ań . Nadio z Paryża. Delegaci pol­

scy z p. Patkiem na ciele odDyli konferen* 
eyę z przeascawieielami rządu juenu< i , 
którym przewodniczył Simeon,i Konlere. eyi 
tej pizewcdniczył Lerond. Omawiano sprawę 
przejęcia adm inistracji w Poznańskim  i 
w Prusach zachodaich, które Niemcy odstą­
pią Polsce, Rokowania te zostały —jak  wia­
domo — zapoczątkowane w Berl nie w pa­
ździerniku i odbywały się tam do iistopad», 
a na życaeuie Bządu warszawskiego zostały 
prierwane z tem, że dalszy ich ciąg ma się 
odbyć w Paryżu.

Z  obszarów plebiscytowych.
B eri n . B. K. (Biuro Wolfay. Rząd 

niemiecki wręciył sekretaraowi konfereneyi 
pokojowej notę, w której dom*ga się, by 
ilość wojsk okupacyjnych w terenach piebis 
cytcwyeh zostau  zredukowana ze względu 
na finansowe pełożenie Niemiec. Go do ob­
szarów Gdańska i Kłajpedy wyraża n >ta na­
dzieję, że ani Gc ń&k ani Kłajpeda nie będą 
pono icy kosztów ekupscyi. Siła załogi wy­
magana przez koalicję dla Gdańska pne- 
kracza znacznie dotychczasowy stan poko­
jowy sałrgi, Także i w Kłajpedzie w ystar­
czałaby dawniejsza u ło g a , ażeby utrzymać 
porządek i spokój,

W iedeń. B. K, z Berlina 5 baj. (B. 
Wolfa). Ambasador Dntasta wręczjł 2. 
stycznia w Wersalu netę, w Której wskazuje 
na to, te  na Górnym Sląiku odbywają się 
koncentracye w. jsk, nie dające t> ę pogudzić 
so stosunkami wojskowymi. W otec t go na 
leży stwierdzić, te  wciągu ostatnich ini»- 
aięcy nie nastąpiły żadne powiększeniu wojsk 
na Górnym Slą.ku, lecz te  przeciwnie wojska 
Górnego Śląska odeszły głównie do Wschod­
nich Pr u i celem ochrony granic.

W iedeń . B. K. z Paryża 6. bm. Z Mo­
guncji donoszą, że konstytucja zagłębia 
Sasry będzie ogłoszona dnia 8. lub 9. stycznia 
br imieniem koalicyi przez generała L ibe l

Hydra pruska.
P ra g a . C i. b. pi. i Genewy, Dzien­

niki szwajcarskie donoszą, iż Niemey na ob­
szarze Górnego Śląska tudzi i  na t;ch  ob­
szarach, na których się ma odbyć plebiscyt, 
przygotowują opór zbrojny przeciwko ewen­
tualnemu wydaniu tych ziem Polakom 
Niemcy koncentru ą w tych sieuiiaeb wojska, 
zwłaszcza na Górnym Śląska, gdzie znaj­
dują się dawne odaaiały gen. H indenbargi.

Clemenceai, powiadomiony o lam. doręczył 
p. Lersuerowi n^tę, w której wz^we rząd 
niemiecki do wyjaśnienia tych zajść i na­
tychmiastowego saprseatania daifzych zbrojeń.

Rewelacyu ks. Systusa Parm y.
W iedeń. B. K. i  Hagi 5 b. m.: Lon­

dyński dzienni. Daily Telegraph z 2 b. m. 
zamiesifjza pierwszą część reweizcyi ks. Syks­
tusa Parmy, które są uzupełnieniem don:e- 
sienia Agencyi H vaja. ,W rusmowie z ks. 
Sykstusem odbytej 7 i 8 mat-ca 1917 d tł 
PoiuosTe następującą instrukcję: „Kurs, któ­
rego się pan ma trzymać, jest następujaCy: 
Ma pan uzyski ć od Austryi zgodę ua 4 isto­
tne puukty i donieść o tem w całej ti jemni- 
cy Anglii i Rossyi i sapytać, czy można na 
tej podstiwie zawrzeć tijn e  zi wieszen e broni. 
Rossya walczy tylko c posiadanie Konstanty­
nopola, Anglia r ie  pragnie niczego od 4u- 
siryi, a to samo odnosi się do Francyi. Leży 
w interesie F rm icji u etyko  utrzymanie Au- 
stro Węgier, lecz także powiększenie kos.tem 
Niemiec (Siczka albo Bawaryi). My, t. j. 
Francy*, nie zawrzemy nigdy pokoju i  N:etn- 
camiK,

W  sprawie Kresów wschsdaich.
G rodno. Dziś odbył się w teatrze miej­

skim polski wiec narodowy w sprawie kre­
sów wschodnich, Po przemówieniu dr. Hi­
polita Gharniewicza, kierownika delegacji 
udającej się ao Paryża w imieniu obywateli 
ziemi grodzieńskiej, zebiaais powzięło u- 
chwałę zwrócenia się do Sejmu Republiki 
polskiej z prnśbą o urzeczywistnienie pra­
gnień ludności i dokonanie jak najrychlej­
szego przyłączenia ziemi grodzieńskiej do 
wolnej, zjednoczonej Polski. Równocześnie 
wiec prosi o natychmiastowe narządzenie 
plebiscytu na ziemiach wschodnich, wierząc 
mocac w wynik pomyślny dla narodowej i 
państwowej sprawy polskiąj. Wiec zakończo­
no okrzykiem na o>eść tfedza Ni.czelnego, 
armii, Sejmu, Baąau i mocarstw sprzymie­
rzonych, poczem odśpiewano Boże jol Pol­
skę oraz Rotę Konopnickiej. Na w kca re­
prezentowana były wszystkie warstwy spo­
łeczne ludności miejskiej i wiejskiej Ziemi 
Grodzieńskiej. Przewodniczył zebraniu ks. 
Leon Żebrowski, dziekan grodzieński.

Z ostatniej chwili.
Na froncie podolskim,

(Z.) Jak już donesiono w komunikacie 
warszawskiego szt abo generalnego, na froncie 
p dolskim przełożyliśmy naprzód m sze linie, 
które muiejWięcrj tieguą: od Dniestru w kie­
runku północnym wzdłuż w r goi z na wschód 
od Kamieńca Podolskiego, prz-z Płoskirów 
i Starokonstanzynów i dalaj na północ.

W czasie całej aki-yi około Oczyszcza- • 
nia wsi i lasów od ukrywających się band 
akraińsko- l olszewickich obecny był dowódca 
frontu podolskiego gen. I w a s z k i e w i c z  
w otoczeniu swego sztabu. Generała Iwa­
szkiewicza witała owacy.uie ludco?ć. W Pło- 
siłirowie .łożył generał znaczniejszą kwotę 
aa rzecz tamtejszej ochronki dla dzieci.

Nacaelny i odpówiedzibinj redaktor; 
STANISŁAW  JEtOSSOWSKI.

NńOBSŁAllB.
In if rabrykj lijiAakeya ma Siara. v t lawlakaiaiaatal,

Praktykująca dotychczas w Krakowie 
lekarz cuorób dzieci

Dr. BKarya Łoriowa
- asyst. klin. yćdyalr. Uniw. Wrocławsc. ordynuje 
we Lwowie ul. Sykstusxa £1 (róg ul. Słowackiego) 

od 3 do 4.

O P Ł A T E K
M a  iw u if f is io  Zw iazti oyiycli C ljto w ia iiw
cuoędzie się unia 8 go it^czuin b. r. w saii 
re tacra  y jje j  H ot lu  krakowskiego o godz.

8 wieczór.________________
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Upadłości.
w Nr. 129 peryodycznego zagranicznego cza-' 
sopisma drukowego pod tylułem „Codzienny! 
Głos Robotniczy" i  daty Detroit Mich z dnia I 
17 października 1919 r. artykułu z napisem

8 , 7/13 (153). Uchwała sądu konkur- „Notaki" na str. 4 a w nim ustępy zaezy- ,  ^ Cl ^86/18 (*)• wniosek Józefa 
sowego. W sprawie konkursowej Marcelego nająee się od słów „Polsko -patryotyczne- V ? ? 6! ? * 11! iUPca w Stanisławowie ul. Ha­
ll .  im. Jakubowskiego ustanawiamy komisa- pisma,..." a kończące się słow y: „odwróci . ^  A w?r? . S1,? P°stępowame amortyza-

--------------------   ^ h n »  ra- sia „d trch  p a n ó w,  zawiera w całej swej W 6 “R o śn ie  do listu depozytowego stówa-•> lirertit Union" we Lwowie z daty

ta nie tego artykułu, zatwierdza się sariąuiuuij - p
ta przez Prokuretoryę konfiskatę pomienionego we?° w r.ze *̂̂
o- numeru, a przytrzymane egzempUrze tego wająea na nnię Daniela Beidiera w Przemy

-=—  u 'j. .„;„„°nna r  siu i Jósefa Langermana w Stanisławowie1“ ““ *' > — zr— rf - * u
czasopisma mają być zaiezczone 

Sąd okręgowy jako prasowy, Senat III. 

Kraków, dnia 25 grudnia 1919. (b610)

się przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie, Po dniu 15 czerwca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 17,

Tarnów, 11 listopada 1919, (7 3—3)

T. 206/19 (3). Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Kor- 
niak urodzony 23 maja 1877 w Krukienicach, 
powołany do 34 p. pospolitego ruszenia w 
1914, po peddaniu się twierdzy Przemyśla 
dostał się do niewoli rossyjskiej i był w 
Turkiestanie. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, i i  ten ie  w Turkiestanie 1 maja 
1916 zmarł.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  istnieją

K o n l n n a .

J weno w Przemyku na kwotę 3000 K opie-
zmarłego zmarłego zawiadowcy adwokata 
"  Wilhelma B othi. Celem likwidacji upo­
rządkowania ju i zgłoszonych pretensyi, « 
w szczególności pretensji: Powszech. Banku 
depozytowego filia we Lwowie pto 350 kor. 
zpn., f im y  W aehtnheimer w Frankfuic e 
plo 1.163 m. 15 f., firmy J. P. Kayser et
Sohn w Krefeld pto 880 kor. 75 n ,  Miej­
skiego Towarzystwa kredytowego N a .o ln jj
Dom pto 552 kor., Matyldy Pach we Lwowie 
pto 7.000 koron zpn., Miehata Demetra we 
Lwowie pto 50 800 koron z p n , oraz zgłosić
aię mający oh po dzień aodycncyi p re tensji 16U 4/3067/Pr. T. 
wyznacza s !ę audyencyę na dzień 7 stycznia "  / i
1920 r. o godz. 10 przed południem w biurze K o n k u r s .
Nr. 18 sądo okręgowego cywilnego wei wo- Namiestnictwo (Sckcya w cuunaui.; m , "  "n - T ^ w a ta  w Rymanowie zaną-
wie, Na fi S  ord p is.je  konkurs na 4 posady urzędników leśno- w k “ 8rJ “ a J lem^ morsenia ksią
z tern nadmienieniem, D0 naieiy- technicznych zastsegając: tneaki wkładkowej Nr. 61, która po dzień 1
kjnk. tego co na tej audyencyi po y - Prowizoryczne przyznanie X. kl. teczki^wir j , . 19117 ir 10 h 1 —  » * ® -------»— --i— ----------------—
tern zawiadomieniu b?diie rozstrzą anem, ) kandydatom. którzy posiadają po- stycznia 1914 w.ync8l*aJ j™ * | J u  ncsiadacza iimy sp06Ób uwiadomiJ 0 8Wem fcy°,u- Po
uBtalonem lub uchwalę nem nie m og^strony  J  mienioaye warunki przyjęcia, a w sin- z r f o ™ m ^  prawa do 1 1 dn,iu 10 ,lute«0 ,1920 8*d na P0110™ ? wni°-

e S ^ ł s p  r a  s ; e *  «9
służby państwowej przyznanie posiadanej g łd  powiatowy, Oddział I.
p r z e z  nich rangi w razie zgłoszenia Bię do ,
służby przy zabudowaniu potokow. Rymanów, 19 czerwca 1919. (6431 2 3)

a e) Od kandydatów wymagane jest:F  I T  IB  Jfo \ £ m k r S n y ° 4? i o k  tycia. T. 73/19 (5). Wdrożenie postępowania wej"'niżaej’ i tam zamieszkały, żołnierz b.
3 Zdolność do służby w pola w góraeh „nortyzaeyjnego. Na wniosek p. dr. Ale- 80 pzłku armii austr., według pisma bata- 

stwierdiona p r z e z  lekarza państwtwego. kasudra Bakałowicza i Heleny Bakałowiez z lionu zapasowego 1 p. strzelców podhaliń- 
1  Pnrrirulnm ritae Trakawa wdraża sie postępowanie celem skich zaginął w czasie od 9 czerwca do 10
5 , Złożenie trzech teoretycznych egzami- »mortyzaeyi następujących rzekomo przez wła- czerwca 1916 w bitwie pod Pyszkowcami, 

nów dla studyum lasowego w wiedeń- dle ukraińskie zabranych książeczek wkład- według zeznań świadka Józefa Mikulskiego 
s k i e j  A k a d e m  i  ziemiaństwalub w innym kowych: 1. Kasy oszczędności miasta Sam- dostał się dnia 9 czerwca 1916 do niewoli 
równorzędnym zakładzie. boJ? a) nr. 24.481 na 9000 kor., b) nr. 24.422 rossyjskiej 1 tam te w barakach m iał umrzeć,

6. Złożenie z postępem co M jmn|ej{ dosta- ^  10.000 kor., «0_«. 26.099 na 5000 kor, ^w ed łu g  pisma zwierzchności gminne, w

w ystawionego, a rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego.

Posiadacza tego listu wzywa się, by 
w przbciągu sześciu miesięey list powyższy
sadowi przedłożył i ewentualnie swe prawa - 7J -------  ------ -- r - - j )T-. - -  :—
do niego wykazał, gdyż w przeciwnym razie warunk- usiawowego stwierdzenia śmierć: w
po upływie powyższego czasokresu za bezsku- m jś  § 24 1 277 ust, cyw. 1 § 7 ustawy
teczny uznany zostanie. . 16 lute«° 1883 ^ r .  20 Dz. p, p., zarzą-

ł  J dza się na wniosek Magdaleny Korniak po-
. Sąd powiatowy, Oddział VI. stępowanie, eelem uznania wymienionej oso-

w w ' <8343 3 - 8 )
sądowi albo panu dr. Iiakowi Pbczenikowi

Namiestnictwo (8ekcva techuiezna) roz-1 Ne. I. 846/19 (1). Umorzenie. Na wnio- w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
Namiestn t  ̂ (  J  ! «Bk M arvana Lutwaka w Rymanowie zaną- r em 1 obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana K ornaka wzywa się, aby przed
a) Prowizoryczne przy żninie X. ki. I łeezKiwmaaKowej n r .  o i, 1̂  u-* I niżej wymienionym sądem stawił się, lub w

  twałc nem nie m gą y I . waruaki Brayjecia, a w sic
aaciepiać żadaym ś r o d k i e m  prawnym op^ |  ^ Rtwowfti dotTchezab nie słaiylil Q O l O J / t O V l  n u u u j  * u  -------------

rającym się na tej przyczynie, że nie brały 
lub nie mogły brać udziału w rozprawie. 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (6618)

| sek orzeknie ostatecznie o wniosku, 
Sąd okręgowy, Oddział V.

| Przemyśl, 8 listopada 1919. (6597 3—3)

T. IV. 27/18 (7). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. Józef Kli- 
muntowski, urodzony w r. 1886 w Krutlo-

Firm. 136/19 Stow. III. 72. Zarządza I 
się wpisanie w rejestrze firmowym przy 
firmie Spółka oszczędanści i pożyczek w Msza­
nie dolnej stow. zarej. z nieogr. poręką, że 
z zarządu ustąpił Józef Wacław k, a w jego J 
miejsce wybrano członkiem zarządu Michała 
Wcisłę i  Mszany Dolnej. '

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sąaz, 4 października 1919. (5868)

Zwolenie z postępem co najiumej uudw- 1U.UUU Kor., c) nr. *0.0057 ua uu w  łv i. « ”5 •n iv z « u u v o u  ^uiiuuoj n

tecznym egzaminu z zabudowania gór- opiewających, na imię Anieli Nowakowskiej Krużlowy niznej od połowy czerwca nie dał 
skich poteków. wystawionych i 2, Samborskiej Kasy zali- o sobie żadnej wiadomości i wieść o mm
7jai.unin ?. nnstenem no naiinniei do- ralmHl.iAlnibów i rolników stow. za- ztginęła.

Wyroki prasowa
Pr. 73/19). (6589)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny jako trybunał pra­

sowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku­
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopisma 
„Wpered" Nr. 178 z dnia 24 grudnia 1919 
w artykule pod ty tu łem : „Muryńska etyka" 
w ustępie od słów: „Koły nyni wsiąki
czynnyki praciujut" do słów: „Kulturne
ludztwo" zawiera znamiona występku z § 302 
uk. uznał dokonaną w dnia 23 grudnia 1919 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 grudnia 1919.

Pr. 58/19 (2). (6409)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

7 , Złożenie z postępem co najmniej do 
statecznym egzaminu ogólnego budo 
wnietwa wodnego.
Należycie poparte podanie należy zwró­

cić do Departamentu prezydyalnego Sekcji 
teubuiczua. Namiestnictwa w term inie do 31 
stycznia 1920.

Namiestnictwo - Sekcya techniczna.
Lwów, dnia 21 grudnia 1919.

Za Generalnego Delegata Bządu dla Galicyi: 
Z i m n y ,

WJStBWiUUjuu * "i ----- # . .
czkowej rękodzielników i rolników stow *a- **gmęla. 
rejestrowane z ogr. poręką nr. 82 na 2000 Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
kor. i  b) nr. 960 na 8000 kor opiewających ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierei 
na imię Anieli Nowakowskiej wystawionych. w mygi |  \  C68i ro łpt s d 31 mcrca 1918

„  . .  K i.0.,iAMair wir/ad- U- 138 Dz. p. p., przeto wdraża aię na wnio-r
Posiadacza P®wy y^  ̂ ^  eek Józefa Klimuntowskiego starszego z Kru-Laii“ f —T  _7' r M r —— t  ----- -*¥ — *

ko.M i W.TW. «« "pneto. «b> ,if  Mk J6iff. K.im»aŁo»«k.»go .t.tsi.go  i
p r .« .n i w ńlgi fednego roku, [ tlowy pos^powM!.*. e d m r a n u

• 1_ _____ Z      Z — _  ». A  M A .| **V * '' "«l ~ r  t MJ w w.
I w przeciwnym bowiem razie po upływie p* 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 

I zostanie.
Sąd okręgowy, Oddział V.

Sambor, 23 września 1919. (6585 1—3)

Spadki. BdykU
A. 991/19/8. Wezwanie powołania dzie­

dziców. 8. p. Jan  Walewski, adwokat kra- _   i ____
jowy w Sanoku, zmarł dnia 11 października ® ^
1919 z pozostawieniem pisemnego rozporzą- TTT nctiHn  ̂ .
dzenia swej ostatnisj woli z daty Zakopane . T. IV. 133/19 (4). Zarządzenie postępo- 
dnia 16 czerwca 1915 którem ustanowił dzie- wania celem uznania za zmarłego Michała 
dzicem Zofię Bielińską oraz jej dzieci Zofię Bary?*y; Miehał Baryeza z Podgrodzia peł-

Kru-
zmar-

r Im ieniu  Bzeczypospolitej Polskiej i dzicem Zionę B ien nssą  oraz je, uzieci ziouę — * —  * ■  --------------  ,
Sąd okręgowy w Przemyślu, jako Try- Tadeuszu, Irenę i Annę Sielinskich. Do f ’* s ^ ib ę  wojskową grzy 57 p. p. przy 8

bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy spadku po ś. p. dr. Janie Walewskim pozo- w r 0 .a , ,  na fr°j“cie włoskim.
8 489 i 493 p .k ., 1. że treść artykułu umie- stałego powołam są z ustawy jego dzieci, Wedłog zaprzysiężonych zeznań świadka Ste- 
Leionego w Nr 85 wuchodzaceffo w Prze- 8 to: J »nioa zam. Baszyńska, Anna 1 śl. i»n» Mirusa. brali obydwa, udział wofenzy- 
myślu czasopisma peryodycznego „Ukmiń- Kwiatkowska 2 śl Baranow ską Jadwiga za- wie włoskiej dnia 25 mąja 1917. Z  eu s ie  
Bkij Hołos- 5. n. „Pikułyczi" od słów „Czo- “ §żna N- Jóiefa Walewska, Marya Walew- walki świadek Stefan Mirus zajmował pozy- 
mu i nawiszczo polska prawlinja" do słów ■*»,. .oraz wnuezka Irena ZengtelJer, eweu- ęy§ w okopie, zaś w są?ieduim okopie w od- 
_i poczutja polskoi hidnosty wże nikoły ne tualnie również żona zmarłego Franciszka jefłości oiroło 15 kroków zajmował pozycję 
widizwut sia" zawiera znamiona występku * Lipkowskich Walewska o ile pozostaje przy Michał arycza z 7 innymi żołnierzami. Po 
z 8 300 u. k 2. że konfiskata tego nu- życiu- 89d nie In *J4e “ i^jsca pobytu tych wejściu do okopów w 5 minut później ude- 
meru ezasopisma „Ukraińekij Hołos" jest ustawowych dziedziców wzywa ich by w prze- rzył granat włoski w miejsce gdzie zajmo- 
usprawiedliwioną, 3 , ie  rozpowszechnianie ciągu jednego roku licząc cd dnia poniżej wali pozyeyę Michał Baryeza i 7 żołmerzy, 
rzeczonego artykułu jftst wzbronione. wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie i wskutek tego uderieme było tak gwałtowne,

J wnieśli oświadciema do spadku w przeci- trzech toIn’er*y zostało zupełnie ogłuch-
S^d okręgowy, jako Trybunał prasowy. ^nym  bowiem razie spadek byłby przepro- niętych,^ a czterech zabitych, ciało zaś jedne-
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1919, wadzony z dziedzicami zgłaszającymi oraz g° żołnierza było według podanych przez

z dr. Biedką, adwokatem z Sanoka, ktorego sanitetów całkiem rozszarpane.
Pr. III. 86/19 (1). Sąd krajowy karny ustanawia się kuratorem ^  tychże niezna- p onieważ w sąsiednim rowie stało na

na wmosek Prokuratury po nyeh z m.ejsca pobytu spadkobierców. { 8iedmia t0^ ier j Michał B
myśli § 493 p. k., te  treść zam ie rzo n eg o  8 ąd powiatowy, Oddz. V. J - a-ł- -------- -------  - u » /w s .
w Nr. 125 peryodycznego zagranicznego cza- . r  „
sopisma drukowego pod tytułem „Codzienny Sanok, dnia 24 listopada 1919. (6477 2 —3)
głoa robotniczy" z daty Detroit Mich. 13
października 1919 Nr. 125 artykułu z na- A. 235/18 (6). Wezwanie dziedziców 
pisem „Bezczelni zdrajcy" zawiera w całej których pobyt nie jest wiadomy. Marya z Za- 
swej osnowie znamiona zbrodni z § 58 c) jąców Lizakowa zmarła dnia 4 lutego 1918
65 a) b) i występku z § 302 u. k,, zakazuje w Jodłowniku. Ottatnie rozponądzeeie znale- >i — ------- --------------„ -------
się rozszerzanie tegoż artykułu, zatwierdza ziono. Jana Lizaka i Wojciecha Lizaka, których w myśi § 24 ustawy cyw. i f  1 ces- rozp.
się zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę miejsca pobytu s ą l  nie zna, wzywa się, aby z dnia 12 października 1918 Nr. 286 Dz.
pomienionego numeru, a przytrzymane egzem- w przeciągu jednego roku licząc od dnia p. p. i § 2 mst. z dnia 31 marea 1918 Nr.
plarze tego czasopisma mają być zniszczone, dz s ejszego zgłosili się tym sądzie. Po uply- 178 Dz, p. p,, zarządza się na wniosek We-

Sad okrenowT karny Senat III. w*e te8° czasokresu odbędzie się rozprawa roniki Baryeza postępowanie celem u n an ia
“  * . ' „ spadkowa przy udziale dziedziców którzy się wymienionej osoby za zma.łą, a zarazem

Kraków, dma 25 grudnia 1919. (6617) ,g t08ift j ustanowionego dla nieobecnych ogłasza się wezwariie, aby udzielono wia
kuratora Juliana Lizaka w Wilkowiska. domości o zaginionym sądowi albo p. dr.

Pr. HI. 87/19. 8ąd krajowy karny jako .  Julianowi Kryplewskiemu , adwokatowi w
prasowy orzekł na wniosek Prekuratury po * P y’ Tarnowie, któregc ustanawia się kuratorem,
myśli § 493 p. k., że treśś zamieszczonego Limanowa, >6 czerwca 1918. (6515 2 —3) Michała Baryczę wzywa się, aby stawił

jlUnj l oivuiu*u —̂- — — ------ j  -
przez to świadek przypuszcza, że ciało Mi­
chała Baryczy zostało przez granat rozszac- 
paue. Ostatnią'wiadomość o życiu męża Mi­
chała Baryczy otrzymała żona jego dnia 
około 15 kwietnia 1917.

I Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie 
| ją warunki ustawowego domniemania śmierci

łego zaginionego.
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 

ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, a jego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
uwiadomił o swem żyeiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 81 maja 1920 
rozstrzygnie o uznaniu z&zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 30 pażdzier. 1919. (6289)

T. 150/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Potiatynek vel Pokietynek Drnytra z Knizż 
dworn, urodzony 3 grudnia 1881, ożeniony 
24 listopada 1913 z M tryą z Kernerów, od­
szedł na wojnę w sierpniu 1914 z 24 puł­
kiem piechoty, pisał w r. 1914 żonie, potem 
wszelki słuch po nim dotychczas zanikł, do 
gminy nie powrócił, bo wedle zaprzysiężo­
nych zeznań towarzysza broni W asyla Ła­
wnika dnia 5 lub 6 grudnia 1919 w bitwie 
z Moskalami w kierunku Zawiercia miądzy 
Makruszynem a Gebłem wśród strzałów padł 
Mikołaj Pokietynek s. Drnytra i tamże miał 
być pochowanym wedle opowiadania szere­
gowca Jakóba Kifora z Uterop.

Gdy zatem przyjąć należy, ż« zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i. 2 ust. eyw,, przeto zarządza 
się na prośbę Maryi z Kernerów Pokietynek 
s. Mikołaja z Kniaidwora postępowanie, ee­
lem uznania wymienionej| osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
panu adw. dr. Hrabzrowi w Kołomyi, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego,

Mikołaja Potiatynka re i Pokietynka 
wzywa się, aby stawił się przed podpisa­
nym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 maja 1920 sąd na po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Kołomyja, 26 pażdzier. 1919. (6566)

T. 128/19 (2). Seman Fuezyła rolnik 
z Woli niżoej koło Jaślisk, zostił 24 gru­
dnia 1908 w Ameryce w miejscowości bliżej 
nieznanej na ulicy podczas rozruebów zabity. 
Śmierć tegoż stwierdziły pod przysięgą dw u



osoby, Tekla 1 śl. F»czyła 2 śl Jeruako 
8 śl S°jks, oraz Fe<-io Fuczyła. Od końca 
1908 roku wszelki ślad za Semanera Fuczyłą 
zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Sama- 
na Fuczyłę, aby d*ł m ać sądowi o swam 
życiu, a takie każdego ktohy o nim m itł 
jakąkolwiek wiadomość, aby doniósł o tem 
sądowi, a to w przeciągu 3 miesięcy od ogło­
szenia t"go wezwania, najpóźniej do dnia 1 
maja 1920

Po upływie tego m s u  jeżeli sąd o 
życiu Fuczały nie otrzyma ’ -iaćonr ś d, oze-  
knie na ponowny wa osek Tekli Sajko, że 
dowód śmięrci Semaua Fuczyły został usta­
lony, łe  tenże zmarł w Ameryce d da 24 
grudnia 1903.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 1 grudnia 1919. - (5)

T. 155/19 (8). Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za im Wego Anna z M ’- 
cynów zam Mazurowa w Hnłodówce wniosła

o uznanie jej męża Władysława Mazura za 
zmarłego Z zeznań świadków Michała Ma­
zura i Kazimierza Ba a wynik*, że Włady­
sław Mazur służył przy 17 pułku piechoty 
b. armii auBtr. węg. i w dniu 9 czerwca 19i6 
p id  Komsrowem w czasie bitwy zastał za­
bity ku' ą karabinową.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
.sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
iut go 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 30 października 1919, (6586)

T. 161/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Apolonia ze 
SmaLów Woźna w Buciałach wniosła o uzna 
nie męża jej Michała Woźnego za zmarłego. 
Z zezn»ń świadków Wojciecha Smalca, To­

masza Krzeszowskiego i Jana Przy szlak a wy­
nika, że M rhał Woźny służył od początku 
wojny przy taborach b. armii austryaikiej w 
cażdz emiku 1914 zachorował ciężko na ty­
fus p lanrsty  i pozostał w Krośnie, który za­
jęty sosttł przez wojska rossyjskie, Od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wizdomośri.

Wobec tego w myśl ust, z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę­
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi albo kuratorowi p, dr. Laehawcowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Sambor dnia 30 p&ździer 1919. (6584)

T. IV. 11/19 (5). Wdrożenie postępc 
wania celem uznania z» zmarłego. Tomasz 
Łukaszczyk urodzony w Groaiu 1894, syn 
Bartłomieja i Katarzyny zGbów, szeregowiec

20 p. p. byłej »ustryackiej armii, według ta  
wiadoroieni* sekcyi Czerwonego Krzyża za­
ginął w walkach w Karpatach w lutym 1915 
a według zawiadomienia zwierzchności gmin­
nej w Groniu od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wudomości.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śm’erci 
w myśl § 1 ces. mzp, z dnia 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz u p.. przeto wdraża się 
na wniosek Katarzyny Łulassczyk z Gronia 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłego — t ag i non^ o .

Wydalę się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono ^ą iowi wiadomość o zagi­
nionym a jego wsywa sie. aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Bąd tutejszy na ponowny 
^niosek po dmu 1 kwietnia 1920 orzeknie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 29 września 1919. (6869)

Kalikst Łodzią Kiążę Foniński
p o r u c z n ik  W o j s k  P o l s k ic h

zony 26 maja 1895 w Krakowie zmarł po krótkiej a ciężkiej chorobie zaopatrzony 
Sakramentami w Horyńca dnia 5 sycznia 1920. Pogrzeb odbędzie się w Horyńca 

dnia 8 stycznia przed poładniem.
K o d ein a i P o n iń sk a .

Sta.py las j
o k o ło  4 5 0  m g .  przeważnie bakowy, w ozężci jodłowy, z drzewostanem , 
materyałowym i opałowym, w cenie po 4 0 0 0  k o r . z a  m o r g  r a z e m  V

z  g r u n t e m  ©
knpió można przez A

Konc. Biuro dr. Jan a  Dzlurzyńsklego (
w e  L w o w i e ,  p i .  B e r n a r d y ń s k i  I. II. t

Q Q O Q Q Q Q O O Q < S > O Q Q Q Q Q G Q Q G Q a

O g ł o s z e n i e .
Podpisane Instytucje finansowe j odają do publicznej wiado 

mości, że z powodu braku koronowych znaków obiegowych wy­
płaty uskuteczniać będą tylko w przekazach na Polską Krajową 
Kasę Pożyczkową (Lwów, ul. Mickiewicza 1. 8) gdzie fundusze ich 
są zdeponowane.

Zarządzenie to jest przejściowe i wywołane jedynie techni­
cznym brakiem koronowych środków płatniczych.

Lwów, dnia 5 stycznia 1920.
B ank  krajow y K ró lestw a G alicy ! 1 L od o m erjf,
B ank  przem ysłow y d la  K ró le s tw a  Galicy! i  Łodom ery i,
G al. akc . B ank  h ipo teezny ,
Gal. z iem sk i B ank  K red y to w y ,
A k"yjny B ank Związkowy.
G al. fiau k  L udow y d la  ro ln ic tw a  i  h a n d lu ,
Bank dla haritila i  przemysłu, Filia,
A ustr. Zakład K redy tow y  d la  h and lu  i p rzem y słu , F ilia , 
W iedeńsk i B ank Związkowy, F lis ,
A ke. Tow. Bankow e 1 K an to rów  w ym iany  „M eren r" , F ilia , 
U nion-B ank we W ied n iu , F il ia ,
G al. K asa O szczędności,
M iejska K asa oszczędności.

K o n k u r s .
Wydział Bady powiatowe! w Skał»eie na podstawie uchwały Bady prty  

bocznej z dnia 21, grudnia 1919 rozpisuje konkurs na posadę lustratora ma­
jątków gminnych.

Posada ta będzie na razie prowizorycznie nadaną a po roku ladawal 
niającej służby może nasUpić stabilizacya.

Do posady przywiązana je*t iłaca-roczna 2000 kor. i dodatek aktywalny 
600 hor. Próci tego, na czas ao(>rm*liP eh stosunków wzghdnie aż do czasu 
uregulo»ania poborów wszystkich funkcyonsryuszy Wyd ia5u powiatowego, 
przyznany jest dodatek nadzwyczajny do płacy i dodatku ak<ywalnego w wy­
sokości 300 proc.

W y m  o j  i :
1. Obywatelstwo poLkie.
2. Nieposzlakowane życie.
3. D kł*d«a znajomość 'ęzyka polskiego
4. Ukończona szkoła średnia, cg-aroin s 

8 letn a praktyka administracyjna i ra hunkowa przy W ydiiale powiatowym 
lub kra;o»ym.

5. Zupełny dobry etan zdrowia.
Podan’a na'eżeei»- udob>nneo’owane wnosić ns-ely do Wydsiału powia­

towego w Skałacie n»jda!#i d i dni* 15 s4yczi ia 1920 r,
Skałat dnia 24 gredcia 1919.

Komisarz rządowy:
17 1 —8 S tan isław  Z agórsk i r. w.

i ruskiego, 
rachunkowości lub conajmniei

Akcyjna Towarzystwa sksploatauyi soli potasowych
w e Lwowie, ul. S ykstuska 43.

Ogłoszenie.
Na mocy uchwał Rady 7awiado«czej z dnia 25 sierpnia i z  dnia 19 

grudnia 1919 r. wzywamy Akcyonaryuszów, posiadających akcye pierwszeń­
stwa Towarzystwa Eksploatacyi soli potasowych do wpłacenia dalszych 50 
prc. na te akcye * terminie do 1 marca 1920 r.

Niedokonanie w oznaczonym czasie wpłaty leszty kapitału akcyjnego 
poei*ga za sobą utratę prawa wynikającego z subskrypcyi na akcye i z uisz­
czenia częściowej wpłaty na rzecz Towarzystwa akcyjnego przy zastosowaniu 
postanowień art. 221 powszechnego kodeksu handlowego (§ 8 stat. Tow.)

We Lwowie, dnia 19 grudnia 1919 r. 6491 2—3

IJ ró żn e  flaszk i w każde
Lośei także wagonowo, 

zakupi fabryka „ZDROWIE" 
we Lwowie ul. Zdrowie Nr. 9, 

3 - 1 0

F  amacz do kamieni, Motor 
benzynowy 16 MIL nowy

okazyjnie do sprzedania. _
„Pilot" — Lwów, Batorego 4 .

D łu g
* ■ parowy angieleki oka­

zyjnie do sprzedania „Pi­
lot", Lwów, Batorego 4 .

6402 4 — 1 0

H fły ń sk ie  kamienie, Walee, 
i u - Perlaki, Cylindry, Trans­
misje, Turbiny, dostarcza „Pi­
lot", Lwów Batorego 4. 
__________ 6284 4 - s

O F E R T A .

M agistrat król steł. m u sta Lwowa ogłasza 
niniejszym rfertę n* dostawę na rok 1920 dta 
korpusu m. straży pożarnej

72 par butów z cholewami wysokiemi,
72 par podszyć,

144 per se-ow&ń.
Obcasy zaopat-zone być mają w podkówki 

tak przy nowyih butach jsk  i przy podszyciu tych­
że, nadto nskutcc.nione być musną przy e p e ^ f*
boo>ei zelowan drobne napiawki jak łatki, zeszy 
cia i t. p.

Oferty z wyszczególnieniem cen loco Lwów 
należy składać w dniu 21 stycznia 1920 do go 
dz ny 12 w południe w III. Departamencie Msgi-
s r vtu w Ra* uszu III, p

Lwów, dnia 22 grudnia 1919.
M agistrat król. stot. miasta.

rpartak
A  Darowa, kocioł, dom mie-

gatry, maszyna
P

szkainy, budynek gospodarski, 
budynek maszynowy zniszczo­
ny kolo Rozwadowa okazyjnie 
iiatychmiast sprzeda „Pilot" 
Lwów, Batorego 4.

Starsza, inteligentna 
będąca w strasznem poło 

żenią, chora, prosi serca lito 
żciwe o pomoc. Wanda Mile- 

r! kntoKiiMro ? t.

npoknrnie. Wiertarki, Strn 
J ■ garki, Transmisje, Formj 
do rnr botonowyeb, Cemen 
dostarcza „Pilot", Lwów, Ba 
torego 4. 0385 4_ j

K a w ę  p a lo n ą  “
pow ietrza, co d z ien n ie  św ie­
żą, n a jlep szy ch  gatu n k ó w , 

poleca Składnica Spożywcza  
Stanisławy Zlembiżsiiaj, t i .  iTM ry 9.

Druki dla Starostw
Druki dla Wydziałów powiatowych

do nabycia
w  E lsjed ycy i P n tf iw  „Ossolineum" -  w e Lwowie, ml. Kaiecia 5.

K ó łk o  Rolnicze w .Delatynie
p o w i a t  N a d w ó r n a

zaw. w r. 1905, zostało jako nieczynne Natomiast zostało 
w Delatynie zawiązane dn. 24 listopada 1919 r. nowe Kółko 
rolnicze na podttawie s ta tu tu  zatwierdzonego reskryptem 
Namiestnictwa z d. 18 listopada 1919 L. XIII. 67008/1454 a.

C z a s  odnow ić 

p rz e d p ła t;! !

ażeby uniknąć opó­
źnienia w wysyłce

» S « e t y “ -

Z a p r o s z e n i e
na

Nadzwyczajne Walne Zebranie
członków Spółki handlowej i  kredytowej w Rawie 

rnskiel,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniozoną poręką,

k tó re  odbędzie się n a  d n iu  22 s ty czn ia  1920 
o godz. 10 p rzed  poL w lokalu  S pó łk i w Rn 

w ie ru sk ie j (w illa  Ja sn a )
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
2. Wybór Komisyi rewizyjnej do sprawdzenia bilansu.
3 . Zmiana firmy i
4. Zmiana §§ 2 i 16 statutu.
5. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej.
6. Wybór uzupełniający członków Dyrekcyi.
7. Rozstrzygnięcie kwestyi czy prawidłowo zgłoszone 

wystąpienie może byó cofnięte w oiągu terminu 3 miesię­
cznego statutem zastrzeżonego

8. Wnioski członków.
Za Dyrekcyę: Przewodniczący Rady nadzorczej:
Ur. Klntzi. E. Relnold.

Protokołowana firma kupiecka
postukuje do rozszerzenia interesu 150.000 kor.

na dobrych warunkach. 2 — 3
Łaskawe sgłoszania pod ImpGrt do Adm in'strasyi.

D E N T Y S T A  (4156 7 - 8 )

Dr. J a k ó b  O w l ń s k l
pracownia deatyit.-technicina« Balicka 1. 21.

Z drukarni WL Łosińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1*, pod sarsądem Józefa Ziembińskiego.


